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KRÓL BELGU SB I ŻYWO INTE RE­
SUJE SIĘ POLSKĄ.

Bruksela, 23. stycznia. '(Tel. G. P.) 
21. bm. poseł Rzeczypospolitej Polskiej 
Filipowicz złożył listy uwierzyteteia- 
jące na uroczystej audjcncji u króla 
Alberta. Król wypytywał posła o zdro­
wie Pana Prez. McScickiego i Pana 
Marszalka Piłsudskiego zwracając pod 
ich adresem serdeczne słowa. Król po 
ruszył też szereg kwsslji związanych 
ze sytuacją gospodarczą. Poldki, .wyka­
zując dużą znajomość naszego kraju.

Po audjencji p. Filipow tez. został 
przedstawiony królowej którą w  dłuż­
szej rozmowie poruszyła szereg spraw 
z dziedziny życia kulturalnego Polski. 
Togo dnia p. Filipowicz złożył wieniec? 
na grobie Nieznanego Żołnierza,

POLEPSZENIE EKSPORTU CUKRU 
POLSKIEGO.

Warszawa, 23 stycznia. . (Tel. G 
P.). „ABC" dowiaduje się, że na kon­
ferencji przemysłowców cukrowniczych 
Polski, Niemiec i Czechosłowacji w Ber 
linie osiągnięto porozumienie ustalają- 
jące ogólną ilość eksportu podczas bież. 
kampanii 1928-29 na 111 milj. cetn 
metr., <z czego na Czechosłowację przy 
pada 66 proc., na Polskę 17 i- pół, na 
Niemcy 1 i pół. W  wyniku porozumie­
nia cukier polski, który dotychczas 
był sprzedawany zagranicą po cenach 
niższych, niż na rynkach krajowych 
Redzie obecnie sprzedawany po ce­
nach światowych.

 o----
25.000 KM. ŻEGLUGI ŁODZI POD- 

MORSKICH.
Londyn, 22 stycznia. (Tel. G. P .). 

Dnia 8 lutego br. .odjadą iz Portsmouth 
do Sidney 2 łodzie podwodne, wybu­
dowane dla eskadry australijskiej. Bę­
dzie to pierwsza, podróż łodzi bez c- 
skorty. Droga wynosi około 25.000 km 
Załoga każdej łodzi składa się z  7 ofi­
cerów i 60 marynarzy.

WOJEWODOWIE W  WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23s stycznia. ,(ns) m iś  
rano przybyli do Warszawy w spra­
wach szkolnych wojewoda lwowski. 
Borkowski, stanisławowski Moraw­
ski i tarnopolski Kwaśniewski. Woje­
wodowie zabawili jeden dzień w W ar­
szawie, poczem wrócili do swych wo­
jewództw.

 o------

O GZEM POM ÓW I W A L D E M A -  
RAS ZE  STRESEMANNEM?  
Berlin, 23 stycznia. (Teł. G. P.)

W o lf donosi, że 25 bm. przybędzie 
do Ber]ima W ałdemaras, który w 
ciągu kilku dni prowadzić będzie 
rokowania z  rządem niemieckim 
w  sprawie nowego traktatu baw iło  
wego m iędzy N iem cam i a L itw ą. 
Pozatem  omówione być m ają da l­
sze um owy niemiecko - litewskie, 
m. i. w  .sprawie kom unikacji gra­
nicznej, w  sprawach urzędniczych, 
wreszcie przyszłego niemiecko -  li­
tewskiego traktatu pojetlnawczo- 
arbitrażowego.

NIKCZEM NA TRÓJKA HULTAJSKA.
(Do artykułu na str. 8-moj.)

NOWY KIEROWNIK POLITYKI 
JAPOŃSKIEJ?

Tokio, 23 stycznia. (Tel. G. F.te 
Donoszą, że Fusaaio buki Kuharo, któ­
ry  niedawno powrócił z Europy, ma 
być mianowany ministrem spraw zagr. 
na miejsce barona Tański, który za- 
itrzyimą jedynie stanowisko prezesa 
rady ministrów.

 o-------

GDEIE SIĘ PODZIAŁ COBHAN?
Aleksandria, 23 stycznia. (Tel. G. 

P.). Allan Goblian, który rozpoczął 
raid dokoła Afryki, nic przybył wczo­
raj pomimo zapowiedzi do Abukiir. Cał­
kowity brak wiadomości o lotniku w y ­
wołał zaniepokojenie. •

KATASTROFA SAMOLOTU FRANC.
Taragoaa, 23 stycznia. (Tel. G. PA 

Francuski samolot handlowy tuż przed 
samem miastem stanął w płomieniach 
i spadł. Dwóch pasażerów poniosło 
śmierć.
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Państwo - jzy parUaV
PRZEDWCZESNA RADOŚĆ CZYNNIKÓW, LICZĄCYCH NA ROZBICIE WYBORCZEGO FRONTU POLSKIEGO
W  MAłOPOLSCE WSCHODNIEJ —  NACISK OPINJI PUBLICZNEJ ROBI

CIA ROZtAHÓW.
nakazem wewnętrznym pójdą w  stro­
nę pi-zoc Lwną. Może pojutrze ta sama 
partia, wyracu-owawszy zbyt wysoflli 
kci?zt- uchwały, wycofa się z równą 
łatwością, z  jaką ją powzięła.

To też jest co najmniej przedwcze­
sne Wykreśl an to granic Blokowi współ-

Lwów, 2 i stycznia.
Są bezwzględnie ludzie, obserwu­

jący akcję przedwyborczą, stronnictw 
polskich pod kątem zupełnie imtym 
niż my to czynimy. My szukamy wszel­
kich aktów, bodaj prób i wysiłków 
konsolidacyjnych; ani —  śledzą z n;i 
pięciem każdy udrach, zmierzający do 
rozbicia. My pregnalibyśmy w.iśzt 
jeden jedyny na całą Polskę oboz pań­
stwowy, przokonaiti, że n« 'zajęto 

stanowiska wobec poszczególnych za­
gadnień poiiiyezinyoh czy społcyznid} 
dość będzie czasu iafiosobnośei w Sej­
mie. Oni “ijffs inarzlf o drwiliJ w której 
wszyątĄo, co nolskiie, wjasjstko, co 
państwowe, byioby rozbite na atomy 
i sidóoone we wzajemnej walce.

W  tych właśnie kołach szczero za­
dowolenie wywołała w swoim czasie 

Graariomość o sećeaii N. D. z B p ®  
współpracy z rządem w MatowaLe-u 
YYschodiifcejj, >a pofpm o -Recesji n«i- 
•stawców. Może -nawet nic szlr zbyt., 
nio owym zw ola lltu ri rozbicia -sil 
polskich na kasach Jo. czy i \v''lhk  
kim stopniu uległ Blok dzięki sece­
sjom osłabłemu Obliczeń te 1-rUi>- n-ic 
wypadłoby, zdaje, się, dla Bloku kry­
tycznie. Szło im o sam fakt, że Polacy 
w chwilach decydujących nic potrafią 
zdobyć się na jedność, ani zapomnieć 
drobnych prywat i w i w i f i r ,  ajgi 
Wgnieść się ponad egoizm wkl ik

Tak się toż stało. Czy itfo3d\jFolnl - 
mie?

Aipie zamierzamy iwew.iżaA w.i 
tanu, gdzie je zatrfaśmęfb.. Al o fcfwfi 
je się nam, że nigdzie w Polsce nie za­
padły jeszcze w akcji przedwyborcze' 
decyzje ostateczne. Ciągle wszystko 
plynis.

Wzdłuż lijiji deiparkacyjnej, mającej 
rozdzielić obóz pro- i przeciwrządo- 
wy, odbywają się boz przerwy prze­
grupowania. Każdy dzień przynosi 
zmiany i to niekiedy bardzo szczegól­
ne 'zmiany.

Wadzimy, jpk niektóre stronmictwh 
zajmują pozycje po jednej stronie fron­
tu, ale załoga tłumnie przenosi się nr 
stronę przeciwną. Widzimy zarządy 
stronnictw, opuszczone przez własnych 
członków, zdziesiątkowane w rozłamie 
Zaczęte1 się !o przeij kilku miesiącami 
i Irwą nadal.

W  łym 'stanie rzec z yH,rud no mówić
0 ust® n3 . się czegokolwiek, a więc'
1 bloków. Może jutro już nowa part ja 
uchwali jedno, a członkowie, idąc za

SWOJE W  KIERUNKU JNIKNIĘ

pracy z rządem w  Małopolsce Wschód 
niej. Ci mogą przynyć, owi powrócić. 
Pora na powzięcie postanów rema jcat 
wytóka, ale nie przedawniona,

Czynnikrem, który szczególnie w 
Małopolsce Wschodniej pracuje nad 
komsplidfcią. jest naesk optoji pu-

bMeznaj. Sprawcy roalamów mogli 
wyczuć, jak zareagowało aooneczeństwo 
na krok śch. Wraz ze swerni argumen­
tami, któremi udiłiiją, zagłuszyć su­
mienie, pozostali bardzo osamotnieni,

A  tu już w  gi ę wohodlzi nie tylko 
imperatyw moraJmy ale i prosty, opor­
tunizm ei/> kierujący się rozsądek. Izo 
lawami w  walce- wytnorczej nigdy nie 
oglądają zwycięstwa.

Ostatni czas na rozstrzygnięcie- ra­
zem czy oddzielnie? Ostatni czas 
dokonanie w ykom ; państw< czy par­
tia?

N A D E S Ł A N E ;

f i N t ż O
najszlochetniejszy krem do 
Iwarzy i rą łr, któremu mi* 
Ijony paA zawdzięczają 

swoją piąknoóć. 
W szędzie do nabicia.

OMośf fisz słodzejiii
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE. Choroby itzo- 
miaiiy uiaterji wątiobv, żołątU3> jelit lecry 
LITHOSAN Dra TEICHF.RA, zatw. Minist. 

Zdrowia 1065.
Do nabycia we wszystkich on tekach. 
Wyłączna sprzedał ua Małopolsko: 

APTEKA ETTINUERA, LW ÓW .
CENA ćf-50- 8971-J,

Dziś zamkniecie prnstwowyrh
hst wyborczych.

W  PONIEDZIAŁEK ZGŁOSZONO 9 LIST (NR. 17— 25). —  BLOK Mi-jiEJSZÓŚCI NAR. DOSTAŁ 
„KANAREK" KA NR 24, LLOK CHADECKO - PIASTOWY NR 25. 

(Telefonem od uusze^o korespondenta).

NR. 18. —

Warszawa, 23 stycznia. (JBjDzień 
jutrzejszy, wyjaśni już całtamacie za? 
gmatwano dołychrafaU S fc lurB  kam- 
pamji wyborczej. Jutro, we irterek mij; 
esiaijczny termin składania pańwtwo- 
wych TiM wyborczych. W ciągu dmij 
fMFsi?;bzf'go wpłynął do głównej pąń- 

komisji teyboPjBi szereg dal- 
szych państwowych list wyborrzych 
któro ląfrzyniąl* numery od 17 do 25;

Nr. 17 otrzymała, Rsta siemistóu 
małopolskich, na której czele tą b. 
poslikfte, Reich i Thnu.

Numer 18 utrzymaj-i. feta, Bloku 
rwniąjęzośei nąBSpwycli \V rplf.ee. 
Au.Ttizćło sejmowej listy .stoją: Ukrai­
niec Lewicki, b. ĵ ós<'i Grynbanm, b. 
lĄsiJ  Jerem icz. b. poseł Neuman.

Numer 20^>t?f*ymala f e t a  R usk ie­
go Narodueg<j Objednania. Jó.feto łi-sl: 
Rosjan p raw osław n ych , na których 

ctelc stoi L. poseł S^iptąiMjfikow. (SzĄt

j łowym kandydatem tej listy jest adw. 
tli- Korol.

Nr. 19 ma lista lewicy ,,Eelrobu 
jednoty ukraińskiej".

Numer 21 ma lista narodowa Pań- 
| stwowego Bloku pracy. Na jej czele b 
| poseł Tischak.

j Numer 22 otrzymała .lista socjali­
stów wrościańpfcłch ii robotniczych 

I partji (Sdrob) Na czele stoi rolnik 
j Słomkicwticz z pow. howdeńskiiego.

Numer 23 otrzymała lista Związki 
j siły chlopskisj, dawne.’ Niezależnej- 
i Partii chłopskiej. Na pierwszem miej- 
j sc-u |ą, nazwiska Hołcwacza, Fiderki.

Numrr 24. lista Komitetu wyborcze­
go katolicko-naroaowjgo. Nazwiska do 

| Sejmu są następujce: Marsz. Trąmpcryń- 
I ski, prof. ftybarski, prezes stronnictwa 

Ch. N. Żółtowski, ks. Nowakowski, Igna- 
j cy Srcbcko,' prof. Komarnicki, dr. Gar- 
■ licka, b. posłowie Jasiukowicz i W ier-

M Y D Ł O  . .T L E f J “
w nieta.owycu pudełrach, 
kosztu , e 2 zł. za sztukę — 
zap s we (bez -9 Qf|
rnidelek) ,y 'kr>

Pisiedzaie m  isiu w m m s u
PRZEDM IOTEM  OBRAD S P R A W Y  W YB O R C ZE  G ŁÓ W NIE  M A ­

ŁOPOLSKI W SCHODNIEJ.
qVlt-V ,TlPin ł Tt;/ >iff> k^rł»<ę«ł iri-JOD*^

Warszawa, 23 stycznia, (ps) W  
mieszkaniu ks. Janusza R adziw ił­
ła odbyło się posiedzenie Komite­
tu Zachowawczego z udziałem 
przedstawicieli Praw icy Narodo­
wej, Stronnictwa Zachowawczego, 
Pracy Państwowej i Chrzesc.

Stronnictwa Rolniczego. Przewo­
dniczył prezes Chrzęść. Sir. Rolni­
czego Zygmunt Leszczyński. Przed­
miotem narad była sytuacja w y ­
borcza w  poszczególnych okręgach 
kraju, zwłaszcza w  Małopolsce 
Wschodniej.

D t M i M ś C M  S M c i m r ą c z e n
KTÓRE WYSTĄPIŁO Z CH. N,

(Tc’lef.):»‘rr> r~r< „ns-,

Warszawa, 23. stycznia, (ps) Oglo- 
■ ezone zostało nasfljpuiąee ( J w M o a  ie 
Cbrześc jańskiego Stwouictwa rolni- 
czegó;

..Rozbieżność poglądów, jaka zary­
sowała się w Ch. N. daprawadziła 
dziś do rozejścia aię na dwie grapy. 
Stoimy na g-uncie Łasad zawartyab  
w  deklaracii programowej ut upow u  
zaohowawerych z 24 . paśdaierućha 
1927. Dążymy do udżiałh w poryty- 
#nej pracy pańrtwowej i dto dalszej 
' rnsolidacj. pol«kich sfer zaohowaw- 
izyoh, przedewszystkiem przez zrzn- 
t-zenie jalk najszerezych kół rolniczych. 
Zwracamy się do społeczeństwa z ipe- 
leui o współpracę pod naszym sztan-

eo kore^riondenta).

darem".
Tymczasowy Zarząd Chtz. str, roł- 

niczego: Stefan Ci'szecki, Aleksander 
Dworaki, Kaz. Grodzicki, Aleks. Hoi- 
man, Stan. Humicki, Stan. K<ntiarow- 
ski, Leon Łubieńslci, Jerzy Madejski. 
Jerzy Michalski, Stan. Oeocki, Woj­
ciech Ozimina, Kaz. Papara, Adam 
Piasecki, ks. Krzysztof Radziwiłł, Ma 
r;3n Rudziński, Artur Rudkownaki, Jan 
Stecki Wacław Szujski, Tadeusz Szu- 
lowski., Stanisław Sulc, Fortunat Zdzte • 
chow ski.

Prezydjum Zarządu lymcz, składa 
się z prezesa Zyg. Leszczyńskiego 
wiceprez. Rudzińskiego, Oziminy i 0- 
sockiego.

czak, zastępca komisarza Rzpttej Polskiej 
w  Gdańsku Stanisław Zaleski, prok. z Po 
znania Michał Osada, pułk. sztabu gener. 
dr. Ignacy Modelski. Na 25 miejscu jest 
b. wiceprezydent Lwowa Stahl. Lista kan 
dydatów da senatu jest następująca: 
prof. St. Głąbi liski, W itold  Czartoryski, 
b. poseł Załuska, W ąsowicz, sen. Szebe- 
kówna itd. Zwraca uwago brak dawnych 
działaczy narodowo - kemokratycznycn 
pro!- Stanisława Grabskiego, b. min. 
Ztizlechowskicgo, posła Harnsewłcza, b. 
posła Doniji i in.

Lista nr. 25. tj. zblokowanych Chade­
ków i Piastowców ma nazwiska: Marsz. 
Sejmu Rataja, prezesa Ch. D. ChacińsMe- 
go, Wincentego Witosa, b. po >ła Włażę jo - 
wicza, wicemarsz Sejmu Dębskiego, ks. 
Gąsiorowsiiiego, b. posła Potoczka, w y­
dawcy „Głosu Narodu" Burtana, b. rain. 
Szydelskiego, b. redaktora b. „Echa War 
szawskiego" Garczyńskiego, b. dyr. de- 
part. w min. skarbu Żaczka. M. in. rzuca 
się w  oczy brak nazwiski b. młn Byrki. 
Do Senatu b. sen. ks. Albrecht, rektor 
Marchlewski z Krakowa.

Warszawa, 23. stycznia. (Teł. G. P.) 
Lista bezpartyjnego Blokn współpi ̂ cy z 
rządem zgłoszoną zostanie w  dniu ju­
trzejszym. Wszelkie dotychczasowe wia­
domości, dotycząee suladn tej listy są do- 
wolnemi kombinacjami.
I

LISTA STRONNICTWA CHŁOP­
SKIEGO W  OKR. LWÓWSKJY.

Lwów, 24 styczma.
W  sali posejmowej oibraiiJorwał ou*g- 

a j zjazd gmiunyon delegatów Stron- 
nióf-wa Chłopskego z akr. lwaw:.kie­
go. Na zjeździe tyni b. poseł Brył o- 
świiadczył, że dokonała się zmiana w  
stosunku Stronnictwa Chłopskiego do 
Be jpartyiaegD Blokn jpćlprocy z  rzą­
dem. Powodem iego jest zadanie Stron­
nictwa Chłapakiego j nzy-nariu mu 
p.eiv.szych mtejoc na listach okręgo­
wych, na co nie uxy Lano zgody dru­
giej ohony.

Po przemówieniu makiem włościa­
nina Hawryły Ukowa. uchwalone, po­
stawić w  ofcręgu lwowskim listę, zło­
żoną z następujących siedmiu kandy­
datów: Bryl, Wiącok, Kasprowicz,
Pastorski. Malicki. Korytko i Ł flT rś.

Daj grosz 
na celeT.S.L.
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Co piszą inn i ?

Pert siifEerką p. Macieja Rataja
ETO ARANŻOW AŁ EXODUS PIASTA 2 BEZPARTYJNEGO BLOKU WSPÓŁ 
PRACY 2 RZĄDEM. —  OŻŁOWlfiA. BEZ PRZESĄDÓW. —  SZCZEGÓŁY 
2 NIEDAWNEJ PRiiESZŁOSCI. —  WSZYSTKO M A  SWOJE PRŻYCZY-

N A D E S Ł A N E .

Ostrzeżenie.
Ostrzeg m prz-d n byciem  7 weksli 

i  1 ; doi. prz zemnie podp sanych, wrę- 
czoKvclt Jó/.efow. Michalskiemu wlaści- 
•5k 'ow  Wiirszatu maszyn do pisania w e 
Lwowie, u. Sobieskiego 1 . gdyż p. Mi- 
hai ki d is tar-zytm i maszyny niezdatnej 

uo użytku, wobec czego n a przysługują 
mu żadna pretensja z tych weks i.

Dr. Gartenberg.

_  ECHA ZATARGU MIĘBZ1 P.

Lwów, 24. stycznia. 
(s!rm.). P. Maciej Rataj jest czło­

wiek, em skromnym,, Nie lubi rozgłosu. 
Jalk coś^Toibi, to po cichutko. Jogo sa- 

-rhego a,na: słyeliu, ani widu. Poco ogól 
alarmować, poco nVosci3ę swoją, uwa­
gę zwracać, (Psuju lo  tylko robotę. A 
przecież rzecZogłówna w  tem, by ko­
niec dzieło dbwaLł.

I stąd wieść o ssfraćzie Piastewciw 
Wschodnie; EEaląpo.srki ąoad'ła na ogoł 
afpełniid łLieccaskiwanis. Nie -przyętu- 
•zaczai nifct, że n. Pasadrid weźmie no 
siebie srntSjPs rnirlję rozbiłaaal jedno­
ści pofeflB-j* na zagrożonym. odcinku 
tesowWp. Źe bodzie TOał tę -odwagę, 
AJe już naimnęj-^ądzono, by niswoa- 
uej tej rotoc, e ■ pakionować chciał sam 
j .  MiiTasalsk Sejmu.

Dowiadujemy się o tem z „Epoki'4, 
która W S W H P o  srśSPtnicj ucliwaJe*;^’'- 
rządu dkjęiloAego R a lfa  we Lwtwie 
p rsz-o i

,.Uchwjlji.,la  .oznacza, że 
w  MaJtvpo! we ł-JVsd»” Jn i« j połączy siy 
z rozbijaczaaii endeckimi, któr/y 
pierwsi zci-wali jrtSność polską lóieftw 

R b  - i i utworzyli tsłasny ko 
mitel fetełickoWi anodowy. P. marsza­
łek Rataj, który osobiście kierowa' 
i keją „Piasta" na tamtejszym grun­
cie, uzyska! widać większe gtpjrany 
cie dla swego mandatu 
wskutek czego „z  pobuditffjpcKysto ideo 
W ych“ i | H M  do .'jch obozu, o-siuw- 
żajafe. na* ttdchodngin dplyoliczaiso- 
wyeh swoSeh współtowarzyszy o złą 
wolę, a czyniiwk.i rządowe •— o obo­
jętność.

Szczęśliwej drogi do Ghjeay. Ale 
powrotu stamtąd już niema.1'

Może kogoś ten cąM*vf:m wyczyn p 
Marszałka zgaałgo- Sejmu dziwić, nfle 
nas nie “ arkoczył. P. Puitaj nie uznaje 
■w poMtyc-Hprzesądaw. Jest realirtp- 
Gdy jako snplent p mnazjalny w Za­
mościu ziorjent<j.v?h.ł się w  1919 r., że 
Wyzwęlenio j#st stronnictwem ludo 
wem o pewnej przyszłości, stanął w 
jeco szeregach i uzyska! mandat do 
Sejura Ustawodawczego, Poprowadze­
nie^ swyc.h towarzyszy partyjnych na 
podwórko Wincentego Witosa —  było 
pwrwszpm dzieleń p, Maoieja Rataja. 
Gdy zaś naiwni Wyzwoleńcy przeko­
nawszy się pj» pewnym czasie, kto ziacż 

t ie *  Wiitos i jego kompan ja, Piasta po­
rzucił: —  p. Rataj w drodze powrotnej 
już im nie towarzyszył...

REICHEM A P. GRYNBAUMET
Przysługa oddiana Paiastowcom zo­

stała w pełni oceniona i zapłacona. P. 
Rataij otrzyma! z Witosowi piroóekcji 
godność Marszałka Sejmu i już goto­
wał rie odegrać w  Polsce wet! ą role, 
gdy rachubom tym zada] cios prze- 
w iół majowy. Winogrona okazały się 
za kwaśne i  za ytawKÓ zawieszone.

*

Nie wiemy, czy mamy to kłaść na 
kaxł> zręczności poiiityiki- rządbwoj, czy 
raczej taktyfci.-p. Grynbauma, ale żad­
nej już dziś me ulega wątpirwpątSii,. że 
porzucenie bloku mniejszości narodo­
wych przez przeważający odłam Zy 
dó'W, jest sukcesem nielada. Już cho­
ciażby ze względu na eciha, jakie wy­
wołało to za®i.a«jiicą.

W HWb'm czasie donieśliśmy o t 
skardze p. Reicha na p. Grynbauma 
wniesirńej ćo  cffitralnej organizacji 
sjoniatycznej W.- tóndyifłb'. Eich-a le i 
skargi odbiły się w  •,.Anglo-Jewisłi As- 
soc:'ationi“ gdz;e zreferował ją stoinist.-a

e b ę c n ie  r t f  n o n > s m  

n i c x n m  ó f ia k o m t n m

J ia k ie r o n a n p  t v b y  

c z y s te /

Renben. Według „The Jewish Guar-
daan“  o.ś,wiad)c,zył on:

„Oło mamy nową tragodję Z j dów 
polskich. W Polsce istnieje blok wy­
borczy! złożony (przeważnie >%' Niem­
ców i Uknaańcórw. Jest tm niefortun­
na sprawa, wymikająca -z ojooljąspo- 
ści powojennyieh. ale czy .zac-hedzó 
konieczność takiego biota, o tan 
chyba sami Ufcnaiińcy i  Nóerncy móća 
bvć naaJepszytuid jadyny-nri sędziami.

. A le oto zjawia się odłam sjonisiycz- 
ny w : ’olsc0, który bej zastrzeże* 
przylącsia si.ę do tego bloku, jfikcln it-

ry‘>,rł n Tl nnvci r̂ i i.piVo ]'S7 âl'(.U-

r Mn ster Mssa n
PREZYDJA ZW IĄ ZK Ó W  Z IEM IAŃSKIC H  U P. M IN ISTRA. —  OBIAD W  H O TE­

L U  GEORGE‘A.

I.w *w  24. s<ycznia 
Min. reform  rolnych p. Staniewicz 

przyjął dziś m. in. na posłuchaniu prezy- 
dja Związków ziemian, klóre prosiły spe­
cjalnie o przedłużenie terminu wnosze­
nia podań do Urzędów Ziemskich w  spra 
wie ustalenia wyłączeń obszarów nie po- 
dti gającyca przepisowi i reform ie romej. 
Min. Staniewicz, po wysłuchaniu postu­
latów, uznając słuszność przytoczonych 
argumentów przedłużył ten termin do d. 
20. lutego.

Jak się dowiadujemy akcję zestawia­
nia kwestjonarjuszy o wyłączenie obsza­
rów  obejmują Związki ziemian dla swo­

ich członków W  d. 23. hm. popoł. odbyło 
się posiedzenie komisyj w tej sprawie.

W ieczorem  o godz. 7, wyda! b. min. 
Raczyński obiad na cześć aiin. Staniewi­
cza w hotelu George‘a. Obecni pi. im 
byli: p. prezes okręgowego Urzędu Ziem ­
skiego 7. Krakowa Bulanda, prezydent 
prokuratorji dr. Hamerski, naczelnik w y­
działu min. Piotrowski, zastępca prezy­
denta Urzędu Ziemskiego we Lw ow ie 
Orobkiewicz, radca sądu okręgowego 
Hahu i inni członkowie lwowskiej kom i­
sji dla spraw reform y rolnej.

Późnym wieczorem wyjechał p. m ini­
ster Staniewicz do Warszawy.

L IT E W S K I D Z IEN N IKARZ PR ZYB YW A  I 
DO PO LSKI.

Jest to prof. Birżysko, wysiedlony 
z W ilna.

Ryga, 22. stycznia. (Tul. G. P.) Lit. 
Agencja Tek donosi, że litewskie stowa­
rzyszenie dziennikarzy w  związku z od­
wiedzinami L itw y  przez dziennikarzy poi 
skich postanowiło wysłać do Polski swe­
go przedstawiciela, profesora Uniw. k o ­
wieńskiego Birżyszkę. Prof. Birżyszko 
już wyjechał przez Rygę do Warszawy. 
Lit. Agencja Tel. zaznacza, że profesor 
Birżyszku w  swoim czasie wysiedlony zo­
stał przez v,żadzc polskie z W ilna.

JóB M i  
1‘P  SlOUffi

V.szędzie 
tfo nabycia.

FRENKEŁ U PREZYDENTA 
R2PLITEJ

Warszawa 23 styrzinia. (Tel. G 
P.). 22 hm. an Prezydent Rzpliłej przy 
jął znakomitego artystę Miecz. Fren­
kla, złozył mu gratulacje z okazji ju­
bileuszu i odbył dłuższą rozmowę^ z 
artystą, poczerń zaprosił p. Frenkla 
na śniadanie w  ścislem gronie.

 o------

WYJAZD A. THOMASA.
Warszawa, 23. stycznia. (Tel. G. P.) 

W  ostatnim dnfitt pobytu w  W arsza­
wie, dyr. Biura P racy Thomas został 
pjgzyję-ty prżez wiPęprcin. Bartla, po- 
czom odbył szereg konferencji z przed 
stawisiciami pracodawców i- piSMsw- 
ników. Wi.eacćokem wyjechał pocią- 
giojfcrjjdrysikim, żegnany przez przed- 
sta.wicieli rządu.

japo s ię  a p Ł w o  trwałej opozycji pw « 
ciwko rządowi polskiemu.

u  . itoiareajoim itejpiiblik-i 'ifiaj -
lepiej można się było zasłu#fć pęfer 
■awycffisitwo lej oipozycji, niajwet, gdy 
ją czyiitgOJkm ńcy -i Niemcy, musie­
libyśmy uznać wolne prawo d-o przy- 

* MLe.z,l?ji,a się do tej apozycji i  nie soli­
daryzować się /śfTymi, mówią o 
grożących jffyiom te, lego powodu ve- 
ptesjach. A1b wszystkie parfje, ży­
dowskie w Polsce, a nawet część 
sionisićw, sprseciwia się takiemu a- 
rymilowaniu żydowskiej polityki z 
Ukraińcami i Niemcami, a organiza­
cja sjoni.sty&iiŁy jałn,ak' di&Wuje 'ta- 
ki-oj&jcidin-oiezoni-e. Jad io zgrywanie 
cię ca rzecz antysemitów polskich. 
Możemy aresztą. żrtejumieć, że U- 
kraińcy i Niemcy, kfi^tehjl^iteTesy 
skierowane są poza Polskę, mogą 
tworzyć podobny bloL, ale identyfi- 
kowarie zadań żydowskiego naci o- 
nolizruu z ukraińskim czy niemiec­
kim, uznane być mus. za samowolę 
mniejszości radykalisty! zne,' w na­
szej organizacji i zasługuje na miano 
iyranji".

Ci Zy&zi, dla których autorytetem 
jeśl między naród»  egzekutywa sjo- 
nlskofcna, nie rodą chyba żywili')) już’ 
żadnej wątpiifaEci. Zostało im powie­

dziane wyraźnie: Nie iużcie z p. Gryn* 
banmem, bo rotouta jego jest f  amowolą 
i tyranją.

Jójk na sposób wyrażania się, prak­
tykowany wśród gentlemanów Angiji, 
chy'ba dość dobitnie...

Z dniem 31 stycznia 19?B 
kończy s ię

przyjmowania osłoszed Po
tlrręfoweg-y
Sp's» Osain

telefonicznych
Lwowskiej Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów oraz Polskiej Akcyjnej 
Spółki Telefonicznej, który w y j­
dzie w  nakładzie szesnastu tysięcy 
egzemplarzy i obejmować będzie 
abonentów 306 central telefonicz­

nych Wschodniej MalopolsKi. 
Informaeyj udziela Administracja 
Spisu, ul. Janowska 8. Tel. 38-98.
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Lwów stacza się
pti Niebezpiecznej rówcii pochyłej.

TRIUM F KONCEPCJI P O D A TK O W E J P. KOM ISARZA STRZELECKIEGO B Y Ł  PYRR H U SO W EM  
ZW YC IĘ STW E M . — OSTRZE W Y M IE R ZO N E  P R Z E C IW  KLASOM  POSIADAJĄCYM  ZW R A C A  SIĘ  
P R ZE C IW  OGÓŁOW I LUDNOŚCI. —  K AM IEN IuZN IK  JAKO EG ZEK UTO R  PO D A TK O W Y . —  DOMY  
STARE SIE R O ZPAD NĄ  — NOW  YCH NIK T N IE  ZECHCE B U D O W A Ć . —  ZAW RÓĆM Y Z  F A Ł S Z Y -

Lwów, 2-1 stycznia.
( . )  Stało -się, co było do prze- 

w i-dzenia. W brew  ostrzeżeniom za 
strony autorytatywnej, w brew  opi- 
njom prasy inięzależnej i nie liczą­
cej na ła tw y pofelasik bezkrytycz­
nego tłumu, projekt finansowy p. 
komisarza rządu Strzeleckiego, za­
akceptowany przez komisję budże­
tową, został na ostatnicm posie­
dzeniu Rady^ przybocznej uchwalo­
ny. Zairzą-d miasta może się p o ­
szczycić, że udało mu się wstawić 
do prelim inarza dodatkowego bu ­
dżetu zwyczajnego na ostami 'kwar 
tał roku budżetowego 1927/28 w  
dziale dochodów kwotę 2,982.500 
zł., w stosunku do diziału wydat­
ków w kwocie 2,975.552 zł.

A  zatem ideał finansowy został 
osiągnięty, bo rubryka dochodów 
nietylko pokrywa się z rubryką 
rozchodów, ale nawet wykazuje 
cyfrę wyższą. I wszystko byłoby 
jalk najlepiej, gdyby sukces finan­
sowy był zawsze jednoznaczny z 

Sukcesem ekonomicznym. Niestety 
bardzo często bywa zupełnie prze-, 
ciwnie, a om awłańy wypadek na­
leży właśnie*5 do lyipowycl? na to 
przykładów.

Przyznajem y, żc nie jest m iło 
w fan farę tnimnfalnego odniesione 
go zwycięstwa wnosić przykry 
dyssomans trzeźwego sądu. N ie ­
mniej, tak jak  przedtem obow ią­
zek publicystyczny nakazywał nam 
występować z głosem ostrzegaw­
czym, lak i teraz post faclum, ten 
sam obowiązek nakazuje nam 
stwierdzenie, że triumf, odniesio­
ny przez p. kom. Strzeleckiego i 
jego adherentów'. jest niestety 
Pyrrhusiowein zwycięstwom, które 
przyniesie nieobliczalne szkody 
miastu i jego mieszkańcom.

Go więcJf, niedaleki będzie 
dzień, gdy właśnie ci, k tórzy uż'y- 

■ czyli przedłożeniu budże [owemu 
najgorętszego poparcia, uważając, 
nowo nałożone podatki jako kolek­
turę dotychczasowej polityki go­
spodarczej gminy po myśli pro­
gramu socjalistycznego, prędko 
otrzeźwieją :i boaą musieli p rzy­
znać, że nie zawsze bezkrytyczne 
i bezwzględne obciążanie klas t. 
zw. posiadających, wychodzi na 
korzyść proletariatu, którego są 
rzecznikami.

I musimy zaznaczyć, że jeżeli 
za jm ujem y się nadal tą sprawą, to 
bynajm niej nie -w celu ja łowych  re 
k iym inacyj, ale w łaśnie ze względu 
na zagrożone interesy najszerszych 
warstw ludności miejskiej. In ten­
cja nasza zaś pozostaje teraz ta sa­
ma, którą kierowaliśm y się poprze­
dnio, wówczas, kiody było jeszcze 
łatw iej zawrócić z fałszywego to ­
ru. I dziś jednak działam y w m yśl 
zasady, żc zawsze lepsze jest mniej 
sze zło, aniżeli większe i żc to po­
pełnione zlo zredukować do miary 
budżetu za jeden kwartał, a nie po­
pełniać obecnych błędów przy u- 
cbwalaniu budżetu na rok następ­
ny. Z  tego 'założenia wychodząc,

W E G O  TORU.
przedkładamy ponownie czynni­
kom rządzącym  dziś naszem mia­
stem, do rozważania kwestje, któ­
rych przy pospiesznej pracy komi­
sji budź tow j a następnie pełnej 
Rady nie było cz»su należycie prze­
myśleć.

Bo to w pierwszej linji dla od­
ciążenia Rady przybocznej należy 
przytoczyć jako okoliczność łago­
dzącą, że działała ona pod pewnego 
rodzaju przymusem moralnym.

Powołaną do życia niemal o trzy mie­
siące później od wprowadzenia hnmisa- 
rjatu, nie miała ani czasu, ani sposobno­
ści obeznania się z właściwym stanem 
fnnduszów gminy. Musiała zatem przyjąć 
z dobrą wiarą narzucony je j gotowy sąd 
p. Komisarza, który po trzech miesiącach 
mozolnych i pracowitych studjów nad 
budżetem gminy postawił jako aksjomat, 
że bez zasilenia Kasy gminnej S-ma mi- 
ijonami złotych grozi finansom miej­
skim nieuchronna katastrofa.

Jakkolwiek „Gazeta Poranna" w rze­
czowych, na cyfrach opartych wywodach 
zestawionych przez dokładnych znawców 
gospodarki gminnej starała się przeko­
nać czynniki decydujące, że deficyt, wy­
kazany w  preliminarza, jest wynikiem 
błędnych obliczeń, bo opiera się na wpły 
wuch do Kasy gminnej nic za okres ca­
łoroczny, lecz za okres kilku zaledwie 
miesięcy i to najgorszych pod względem 
płatności podatników, i że gdyby się o- 
parto na obliczeniu rtałorocznem, to ko­
nieczne obciążenie podatkowe okazałoby

się znacznie mniejsze, niemniej Rada 
Przyboczna, względnie wygoniona z niej 
komisja budżetowa, przyjęta orzeczenie 
p. Komisarza Strzeleckiego za nieomylni 
prawdę. Uznawszy zaś konieczność nie­
zwłocznego zdobycia źródeł dochodu, ‘po­
szła w tem dążeniu no linji najmniejsze­
go oporo. Zadecydowano, że fundusze 
zdobyć można najłatwiej drogą nałoże­
nia nowyct upłat ł danin na mieszkań­
ców miasta. A gdy równocześnie ten n ie­
sympatyczny sposób poprawienia finan­
sów miejskich wypadł na ezas nrzedwy- 
borczy, zatem wbrew zasadom sprawie­
dliwości i rozsądku, ażeby nie ściągać na 
siebie odjum niepopnlarności, postano­
wiono sięgnąć jedynie do kieszeni klasy 
najmniej licznej, to jest właścicieli real­
ności oraz tych, którym przysłowiowo na 
daje się miano pijawek społeczeństwa, a 
więc do przemysłu restanracyjncgo.

W brew  sprzeciwom i argumentom 
pizedstawicieli, dotkniętych obciążeniem 
podatkowem klas, Rada Przyboczna za­
twierdziła przedłożenie podatkowe, a sku 
tek tego jest następujący: Z sumy zl.
‘ ,800.009, którą w budżecie musze po­
kryć podatnicy, przypada 3/4 na włas­
ność nieruchomą, zaś 1/4 na przemys! re­
stauracyjny.

Zadowatniając się co do tej drugiej 
pozycji na razie stwierdzeniem, że obec­
nie nadmierne opłaty za światło w  loka­
lach, wygórowany podatek od spożycia 
i t. p. odbije sic na podniesieniu ccu w 
restauracjach i tym podobnych przedsię­
biorstwach, a więc choć pośrednio, ale

R9HH

Stan ś/edni organizuje się.
Lwów, ~ l slycztra.

N iedzielny zjazd wojewódzki 
Obozu gospodarczego stanu śred­

niego by łyfodiKiin z o g n iw  łańcu­
cha organizacyjnego, coraz szczel­
niej opasującego ziem ie Rzeczypo­
spolitej. To, o co od lat w a lczy liś­
m y, n aw o łu ją ®  i przedkładając, 
staje się rzeczywistością. Stan śre­
dni organizuje się!

Trzeba było na to lat bierności 
lub dorywczych, lokalnych prób, 
trzeba było dośw iadczyć wszelkich 
szkód i skutków rozbicia i słabości, 
aby ruszyć wreszcie p iln ą  parą do 
pracy. Jako ostatni p rzybyw a ją  po 
robotnikach i rolnikach, po w szel­
kich m ożliw ych  związkach grup, 
zawodów  i klas/społecznych, aby 
upomnieć się o należne im miejsce.

7, opóźnienia togo, zarzutu niko­
mu robić nie można. B yły bowiem  
zawsze dobre chęci, by ło  zrozum ie­
nie rzeczy, były wysiłki, nie było 
tylko warunków rozwoju idei. Jak 
ziarno, rzucone w  glebę, w yda je  
plon tylko Wtedy, gdy natura spray 
ja wegetacji, tak wszelkie procesy 
historyczne m ono wszelkich zabie­
gów  ludzkich nie prędzej dojrzeją, 
aż czas ich .nadejdzie.

W łaściwością rządów Marszal­
ka jest to, że wzbudziły one w  spo­
łeczeństwie nowre siły, w ydźw ignę- 
ły  na forum życia nowe wartości. 
Działanie tych rządów jest zapła- 

jące i twórcze. W  dziedzinie

moralnej wskrzesiły one uśpiony 
element etyczny, nadając inu w aż­
ki glos w  amoralnej przedtem po li­
tyce. Jako dalszy owoc tych rzą ­
dów kiełkuje w  nasz w  h oczach, 
krzepnie i potężnieje idea zacho­
wawcza, wlewając potężny stru­
mień wiedzy, talentów i doświad­
czenia w  arterjc państwa. I ten lak 

że błogosław iony okres urzeczy­
wistnia i powołuje do wielkich 
zadali organizację stanu średniego.

Dziś nie są to już lokalne poczy 
nania ludzi dobrej woli, ale żyw io ­
łow y ruch konsolidacyjny, w ich­
rem niesiony z  m iasta do miasta, 
z dzieln iej' do dzielnicy. W yd z ie ­
dziczeni upominają się o swe dzie­
dzictwo, usunięci od odpow iedzial­
ności i współpracy wyciągają dło­
nie po młot i kielnię.

Program  ich jest krótszy od pro­
gramu wszystkich stronnictw i 
zw iązków  k fe iA yych . Brzm i: 
„służyć państwu**. Nie żąda żad­
nych p rzyw ile jów ; pragnie jedyn ie 
równych praw. Pragnie, aby użyto 
dla dobra powszechnego tych w ar- 
tości, jakie pielęgnuje i stwarza 
stan średni.

Z jazd  ostatni, z którego sprawo­
zdanie podaliśm y wczoraj, był też 
dalszym  etapem zbożnej pracy, u- 
trwalając i konsolidując nowy po ­
zytywny czynnik w  państwowo- 
twórczym dorobku Małopolski 
W schodniej,

dotkliwie obciąży konsnni<<,atów ! przy. 
czyni się do wzrostu drożyzny w mie­
ście, przejdziem y do stwierdzenia fatal­
nych skntków socjalnych wywołanych 
nadmternem obciążeniem nieruchomości.

Zliczywszy wszystkie pozycje uchwa­
lonych nowych opłat od nie.uchomości, 
wynoszą one dziś 248 proc. podatkn pań­
stwowego, zaś ogólna snma podatków 
i opłat wynosi dziś we Lw ow ie 29.1, proc, 
komornego podstawowego.

W prawdzie przed wojną podatek pan 
slwowy wynosił 47 proc., był on jednak 
zeiicrany do podatków pośrednich, bo 
właściciel móg; go przerzucić na lokato­
ra, co obecnie wskutek ustawy o ochro­
nie lokatorów nie jcJt dopnszcza’n . Je­
śli przyl-rn weźmiemy pod uwagę spadek 
złolego wartości płatniczej w stosunku 
do korony, to czynsze po osiągnięciu no­
minalnej pełnej wysokości przedwojen­
nej mierzone złotem, wyniosą zaiedwie 
58 proc czynszów przedwojennych.

W obec opiat państwowych, gminnych, 
łatwo siWrrci/ić że dla właściciela real­
ności > i* pozostaje niema] nic na czysto. 
Przytem  jeszcze gorzej rzecz się ma z do 
chodami z domów o mniejszych miesz- 
l uniach jednopokojowych, których w y­
sokość czynszu nie dosięgła jeszcze po­
łowy czynszu przedwojennego.

WoT Ic  tego stanu rzeczy wiaścic.el 
realnoś .1 schodzi dziś znów do tej roli, 
jaką mu narznea! sysiem podatkowy au- 
strjacki. to znaczy jest raczej bezpłat­
nym cgzcknlnrem podatkowym Izby 
skarbowej i Kasy gminnej.

-Jeżeli zaś zważym y jak  smutny jest 
stan większości domów we Lwowie i że 
bez bardzo gruntownego remontu więk­
szość ich prędzej czy później mn6i się 
rozpaść w grozy, to zapewne największy 
wróg „kam icniczników" nie będzie się 
mógł oprzeć przekonaniu, że nowe ob­
ciążenie podatkowe niernchomości o- 
strzem swem zwraca się przeciw szero­
kim rzeszom lokatorskim i wiedzie pro­
sto do rniny całego miasta.

Ro jest już tylko logiczną konsekwen­
cją, żc tendencja, która dziś znalazła 
aplauz w  Radzie Przybocznej bezwzględ­
nego obciążania nieruchomości, nie tylko 
uuiemożiiwi remont starych domów, ale 
powstrzyma także rnch budowlany, jeśli 
przy dzisiejszej drożyźnie bndowy, malej 
sile płatniczej ogółu Indności, pragnący 
budować, będą mieli przed sobą perspc 
k'ywę tai wygórowanych świadczeń po­
datkowych, to zapewne ludziom nawet 
najlepszej woli opadną ręce.

Dia ilustracji bowiem jaa daleko po­
szedł Lw ów  w tym kierunku wystarczy 
przytoczyć, że podatki komnname od nie 
ruchomości, ncbwalone budżetem dodat­
kowym wynoszą dwa razy więcej niż do­
tychczas, zaś 3 razy więcej niż no. w Po­
znania i innych miastach polskich tej 
samej miary co Lwów.

Jeśli się przytem uwzględni znbożc- 
nie ludności lwowskiej i trudne warunki, 
w i^kieh znalazło sic nasze minsin no 
woinie, to nietrudno dniść do wniosku, 
że droga, na którą wstąpił a Rada Przy­
boczni uchwałą sobotnią prowadzić mo­
że tylko do tern większego uńjfdkn T,wo- 
wa. że zatem nawrócić z nićj potrzeba.

POZYCTSI PLA ZWIĄZKÓW  
KOMUNALNYCH.

Warszawa, 23. stycznia. (TM. G. P.) 
M. S. Wew. zawiadomiło Wojewódz­
twa o rozpoczęciu czynności specjal­
nych komisyj do udzielania pożyczek 
związkom komumLnwffi z funduszu 
pożyć akowo-zaporrtpgowego w wysoko, 
ści 1,2 mil',', zł., który to fundusz 
wzrośnie dio 8 mil. zi. Udzie.la.ne będą, 
krótkoterminowe pożyczki z;a pośred­
nictwem Polskiego Banku Komunalne 
go W okresie 3 6 i 12 miesięcznym, 
Wyłącznie na potrzeby związków ko 
rmunaJmyrih.
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Proces morderców śp. kuratora
Sobińskiego.

S M i s a  ra z o w a  poiimczna » lałtpalscc Pd ezasiw Siczidsmepp i Fadaia.
Ozie]®; ukraińskich zamachów poBśl^cznyctr w e Lwowie i na prowincji. - Ber­
lińska centrala Konowalca i jej f:3je  na terenie Poiski. -- Akcje sabotażow e  
i zanipcliy mordercze, -- !■ “zebieg m orderstwa śp. Sobińskiego i yjęcle 

sprawców. -- 17 oska.żcnyct z inteligencji ukraińskiej.
Lwów, 24 stycznia.

( — )  ,T uż z początkiem 1921 r. 
władze bezpieczeństwa w  W scho­
dniej Małopołsce st wie id  /.iły na 
lerenie naszym działanie tajnej or­
ganizacji w ojskow ej ukraińskiej, 
ujawnione w  szeregu aktów tero- 
rystycznych. Organizacja ta po­
wstała ’za in icjatyw ą i poparciem 
materjalncin centrali w  Berlinie,

na czele której stoi b. pułkownik 
wojsk ukraińskich Konowalec. On 
lo, działając z  Berlina, zorganizo­
w ał na terenie m ałopolskim  szereg 
jednostek z  pośród młodzieży u- 
kraińskiej oraz b. wojskowych 
ukr. celem dokonywania aktów te- 
rorys tycznych oraz prowadzenia 
propagandy antypolskiej.

Działalność U. O. W.
Pierw szym  głośnym  czynem lej 

organizacji był
zamach Stefana Fedaka, 

wykonany 5-go września 1921 r. 
na osobę ówczesnego naczelnika 
państwa Piłsudski go. Już wtedy 
władze' policyjne uzyskały materja 
ły, stwierdzające istnienie takiej 
organizacji i  ipewną ilość jej,C złon­
ków aresztowano. W  późniejszych 
latach praca U. O. W . .skierowana 
była przeciwko wyborom do Sej­
mu. Jak w iadom o Ukraińcy ogło­
sili bojkot wyborów, a gdy nie­
znaczna część trzeźwo myślących 
po,linków ukraińskich postanowi­

ła w ziąć udział w  wybom ch, U. O. 
W . przeciw  nim wystąpiła  n iezw y­
kle agresywnie. Pam iętam y, że w 
r. 1922 cały szereg kandydatów na 
posłów oraz kilkunastu wójtów, 
popierających akcję wyborczą, pa­
dło od zdradzieckich kul bratnich 
(w śród  nich Pichaluk, Bechmetiuk, 
Kmrczak, Antonów, Skóra, B ere­
zowski), a 15 października 1922 ’ r. 
na stacji w  Sapieżance zginął w y ­
bitny ruski po lityk  i działacz spo­
łeczny, człowiek ceniony również 
wysokc przez społeczeństwo poi • 
skic

Sydor Twerdochlih.

Sabotaże i szpiegostwo.
Uchwała Rady Ambasadorów  

w  1923 r. uznająca granice Polski 
oraz suwerenność Rzplilej polskiej 
w  Małopołsce, sprawiła, że U. O. W . 
przeszła do jeszcze bardziej w y ­
stępnej roboty. W ypow iedzia ła  
ona wręcz walkę społeczeństwu 
polskiemu i władzom polskim. R o­
bota je j odtąd idzie w  dwóch k ie­
runkach: indywidualnych aktów
terorystycznych w stosunku do 
przedstawiciel' władz, oraz w k ie­
runku szeroko zakrojonej akcji 
szpiegowskiej. Przedtem jeszcze 
przez długi czals O. U. W . dopusz­
czała się masowych

aktów sabotażowych, 
niszcząc i paUc dobytki polskie, 
wreszcie członkowie jej dopuścili 
się kilku napadów rabunkowych 
na ambulansy pocztowe, a to dwu­
krotnie pod Kałuszem, a raz we 
Lwowie. Intensywna

robota szpiegowska 
zaczyna się w  1924 r. Kon o walec 
zakłada w każdem m ielcie, gdzie

znajduje się DOK., lokalną centrale 
O. U. W ., zaś dla kontaktu z cen­
tralą berlińską organizuje dwie 
placówki pograniczne w  Gdańsku 
i w  Wrocławiu, przyczem  centralą 
dla Polski jest Kraków, dokąd 
wszystkie lokalne centrale w ysy ła ­
ły  swe raporty i dokunienLy.

Szczegóły działalności O. U. W ., 
a zwłaszcza cliziałaiLnciścr szpiegow­
skiej b y ły  przedmiotem niedawno 
odbytej rozprawy w  Krakowie, 
gdzie jedenastu ąłkraińców z tej 
organizacji odpowiadało za szereg 
czynów objętych | 67. Już przed­
tem, w loku procesu o zamach na 
Prezydenta W ojciechowskiego we 
Lw ow ie, szeroko była omav iana 
rola O, U. W . w  tej sprawie i w ów ­
czas lo obrona dawała dowody, że 
zamach na Prezydenta wykonał 
zbiegły zagranicę

Teofil Ołszański, 
członek pr^myskiego oddziału 
O. U. W .

Wyioici śmierci.
V7 r. 1925 lwowska policja otrzy­

mała poufne informacjo, ż f O. U. W.

Lekarz chorób nerw wych

Dr. J J U  H i s ! )
pow rócił z zasrań  cy i ordynuje 
orzv ul. A K A D E M IC K IE J  16. 0 n. 

Te le f. 42— 01.

wydała wyroki śmierci na ówczesne­
go ministra Stanisława Grabskiego, 
posła Marcelego Prószyńskiego, knro- 
tnra lwowskiego, Stanisława Sobiń- 
driego i naczelneno redaktora „Gazety 
Porannej", Jerzego Konarskiego. Iden­
tyczne informacje w tym samyrił cza­
sie otrzymała policja tarnopolska.

Władze Iwowisfcia 'Wobec' tego w y ­
toczyły obchronę nad osob am i Sta­

nisława Sobińskiego, ale na wyraźne 
jego życzenie po kilku miesiącach o- 
chronę tą usunięto. W  sferach szkol­
nych wiadomo było, że częśi Ukraiń­
ców odnosi się negatywnie do kura­
tora Sobińskiego, którego stale atako­
wano w prasie rn kiej za to, że nic 
uheinł być powolny żądaniom Rusinów. 
Toteż frdv 19* października 1926 r. 
wieczorom obiegła Lwów żałobna wieść 
o jego

tragicznym zgonie,
opinja publiczna, jak i władze bezpie- 
azcńsmilri nabrały przekonania, że

zdradziecką knlę wpakowali mn tylko 
ci, którzy wrogo się od niego odnosili.
Stało ■<-; również jasne-m, żc skryto­
bójczy strzał morderczy nie ugodził 
Sobińskiego dlatego, iż t.en był zwierz­
chnikiem wftadzy szkolnej. Dochodze­
nia policyjne, które natrafiły na dużo 
trudności z powodu specjalnych warun­
ków, wśród których morderstwo zo­
stało popełnione, jak odludna ulica., 
dwóch "tylko sprawców widzieli 
dżemach ustaliły następujący 

stan rzeczy:

Trzej mordorry na posterunki-
WEDETA AFOMOBiLOWA I Z .  

0. U. W. do wykonania zamachu 
na śp. kuratora Sobmskiege wyznaczy­
ło trzech ludzi. Krytycznego dnia od 
rana trzej cztomkowie 0. U. W . in­
wigilowali śp. Kuratora a wieczorem 
o qodz. 6, gdy śp. Sebiński z żoną 
wraca’ z kina „Pałace" do domn przy 
ul. Królewskiej, na miejscu oczekiwa­
ło nań już dwu osobników, zaś trzdci 
autetm podjechał i uwiadomił ich o 
zbliżaniu się kuratora, poczcm wró 

. cif do miasta
W chwili, gdy śp.- Kurator znalazł

ASTRZELEŃIE BP- SOBIESKIEGO.
się ńa ul. Królewskiej, zafmachowcy 
podeszli do niego z tyłu na odległość 
dwu kroków i jeden z nich strzelił trzy­
krotnie z rejwolwmi, kładąc śp. Sobiń­
skiego trupem. Po upadku zastrzelo­
nego, osobnicy ci szybko zbiegli w 
stronę zarośli przy końcu ni. Królew­
skiej i tam znikli bez śladu Swiad 
Łów zajścia było tylko dwu, a Lo wv- 

■ ehowankoWte bursy Grunwaldzkiej 
Lachta i Subołtyński, którzy tylko i  
tyłu widzieli uciekających zbrodnia­
rzy.

Ujęcie sprawców.
Mając tak szczupły materiał policja 

rozpoczęła poszukiwania za morderca­
mi wśród grona znanych bojówkarzy.
Wreszcie w styczniu po tnzechmie 
sięcznych żmudnych' badaniach *  po­
szukiwaniach, ustalono

nazwiska sprawców, 
a to Jana Werbickiego, studanta Uni. 
wersy te-tu praskiego, zam. w Przemy­
ślu, oraz Wasyla Atamańcznka, któ­
rego znano pod nazwiskiem „Diłasa". 
Należy zaznaczyć, że każdy z ezłoji). 
ków O. U. W posiadał kilka pseudo 
nimów i dlatego ustalenie prawdziwe- 

jrga ich nazwiska natrafiało na duże 
trudności.

W  tern miejscu należy jeszcze do 
(lać, że wkrótce po atenlacie pojawił 
się artykuł w organie U. O. W . „Sur­
ma" pt. „Nowyj ajjra z powodu ubij 
otw-a potskoho szkilnoho kuratora. 
Stanisława Sobińskiego u Lwowi , v 
którym m. in. napisano: „Odyn uda 
nyj slnił wycilcnyj pewnoju i nedro 
żuczoju rukoju. wistowoj organizacji 
i na tkrerdyj kamiń Iwiw-slcoj ziemi i 
zw;ałyłoś bezduszne Mo -foho. jak ii 

jfeWno yjjfced kilkoma hodyuami wfy

dawał dulszi zasudy smerty na ukra­
iński szkiilnictwo i w  swojij but; hry- 

ijrnał kułakami w jstlł na ukraińskich 
bromadian, jaki pryszły do nioho do- 
ąiahaty -sia należnoho im prawa” .

Tekst tego artykułu był w swoim 
czasie przedrukowany przez „Ilustro­

w any Kur jer Codzienny” p  wywarł w 
społeczeństwie polakiem głębokie wra­
żenie, gdyż uznano to niejako za zbio­
rowe

przyznanie się 
ukraińskiej organizacji wojskowej do
mordu. Podobny artykuł ukazał soę 
również w piśmie „Ukraiński rewoln- 
ojoner" ż dnia 1 grudnia 1926 po(l ty-, 
tułem: „Znacz, nia polityćizńyeh aiten- 
tatiw” , w  którym zaaprobowano w S a - ' 
tej pełni ideę politycizinydi motdów-. 
Po aresztowaniu Jana Werbickieso 
a następnie jego brata, Michała i sio­
stry Olgi, pozyskano materjały, stwier­
dzające niezbicie} iż rodzeństwo to n- 
łtrawiało od dłuższego juz czasu inten­
sywną akcję szpiegowską.■ Na-podsta­
wie anaiezuonych zapisków przyffMo- 
szowanych, ujęto następnie cały sze­
reg (mJŁ) współpracujących z nimi.

Ucieczka i aresztowanie
g lo .w n ę jgo  s p r a w c y  A fa sm ańcra tea .

Nie jtnoluaąj?}o od-nnlęść tytko bez- 
poźredriepo sprawcy strzałów Ata- 
mańczn&a, fen bawił wprawdzie w e 
Lwowie, aJc po<t nazwigEiciń Biłaś*.

i ja^En lak: ■fAjta! jiTwuego dnia,,spro­
wadzony do biur policyjnych colem 

jRrzfifluchanóa. Na knryląrzu był obe-
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go w ieczcm  w ió z ł zam achow ców  na 
u!. Bracrtinskieg©. Afamańeznk po­
s s a w s zy  na korytarz® H a ssa m , na­
tychm iast po Z-wolnienOT go  z prze­
słuchania, s‘|yMvo u H r  się do S lo iM  i 
zab raw szy  ze sobą ty lko  ń g jfc ffz e b -  
niej&zo j|Sfcia.zg.!. bez pożegnania się 
s k im kolw iek  w yjechał.

P rzez  trzy jo „ sIą cc bezś&utecznie 
go a W ż ^ w - a la u i  aż w reszcie  w  m arcu 
w  chwil* przdfcluŁania się ku g ran icy  
czecho-(lcf#ąc1§ej. w  póbfeżu Osmołody 
zas ia ł o,il u jęty i  sprowadzony do

Lwowie, gdzie szofer Hasam an orar 

świadkowie zbrodni BacMs i SoboRyń- 
ski z  cają staawczo&aą rozpoznali w 
nim  mordercę. OJ. tego czasu trwało j
ŚI|3'złwo -sądowe, które zostało n ieda­
wno zakończone i prokuratoria wygo* 
tow aia a f t  oskarżeniu. Jsfc nas tpiror- 
mują, akt oskarżenia zaw iera  130 
stron bi/tego pasma m aszynow ego i b i ­
dzie  odczy tan y  na rozpoczyna jącej się 
w  śyo'dę rozpraw ie  w  języku  polsk im  
i- -ruskim, co zapew ne potrw a dw a dn i.

Usta oskarżonych.
Na ław  i A  oskarżonych zasiądą: 

1) W ftsyl A tam ańczuk, la t 27, aibitu- 
rjugt gimn., 2) Iw an  W erb ick i, la,0 26, 
absolw ent gimn,, dbaj oskarżen i będą 
o zbrodn ię zd rady g»uwne] z  §  58, 
zbrodnię szp iegostw a z  §  67 oraz zbro­
dnię skrytobójczego m orderstwa z  
§  134, 135. 3 j M ichał W erb ick i, lat 29, 
stuident U ijiw . w  Pradze. 4) O lga W er- 
jfiicka, la t 20, uczen ica  semin. 5) P io tr 
I-ii^oyrińsski,' la t 34, urzędnik ,,Pro» 
.-Ayićyźi absolwent wetery.narji.- 6) A n ­
toni Stefau.yszyi.il, lat 30, -absolwent 
semin. 7% A leksandra Janicika, la t 23, 
nanczygiellia  p ryw atna rm arzeczoiua 
Iw ana W a b itfk ieg jS . 8) Wktdizńmśerz 
Dziś, la t 25, absolwent gimn. 9) Sta­
n is ław a Dziofoówna, la l 25, -ąlreol-

w entka  K m in . 10) Ostaip Derłycią, 
łat 23. aLsolw ent gimn., 11) Prokop 
Maty mós, la t 28. absolwent gimn. 
12) Ohma Kominkowa, la t 27, wdowa, 
nauczycielka, 13) M ikołaj Korwałyśko, 
lat 28, abso’1. g im n . (w szyscy oskarżeni 
będą o zbrodnię zćhody główne! i 
zbrodnię SBBne«,osiwa), 14) Jarosław  
H ret czak, lat 28, nauczycie l, 15) Olga 
Hretczuk, la t 25, nauczycie lka, 16) Mi 
c k j  wiun.uK, lat 28, atsców . semin. 
(oitarźem o zbrodnię zdrady' głównej 
oraz o zbrodadę z § 214, tj, 'ułatwianie 
ukrywania się zhmdngarkawi. ściga­
nemu przez władize za zfcrodn.ę m or­
du), w reszcie  17) W ło d z im ie rz  Darmo- 
chwał, la l  25, absolwent g;im,n. za 
zbrodnię szpiegSstwa.

Wielkie zainteresowanie 
procesem.

Rozprawa, która rozpoczyna się 
we środę, zasiała rozpisana na trzy 
tygodnie, a wedle zapewnień fa ­
chowców potrwa pięć tygodni. P o ­
wołano do niej 40 świadków. R oz­
prawa odbędzie się przed sądem 
przysięgłych. Trybunatow i p rze­
wodniczyć będzie ś. s. o. Angielski, 
Oskarżać prok. Lanicwski. Bronić 
będą oskarżonych najwybitn iejsi 
adwokaci ukraińscy.

Zainteresowanie się rozprawą 
jest ogromne, gdyż jest to jcdcm 
z największych procesów politycz­
nych w Polsce ad czasów procesu 
Sicz Jaskiego, mordercy . śp. na- 
m.eslniika Andrzeja  Potockiego. 
Wstęp na rozprawę dozwolony bę­
dzie tylko za biletami, które dzisiaj 
wydaje kancelarja s. Angielskiego.

Tych  kilka słów reminiscencji,

opartych na notatkach zbieranych 
w okresie morderstwa oraz w  Loku 
dochodzeń policyjnych, a ikilkakro 
lnie już drukowanych, zarejestro­
waliśm y cteiisiaj na łamach „Gaze­
ty Porannej", by dać n ą ra ii i  C zy­
telnikom tło rozprawy. Szczegóły 
zaczerpnięte z aktu oskarżenia za ­
m ieścim y zgodnie z procedurą po 
odczytaniu alitu oskarżenia na roz­
prawie.

BALSAM  HA
O D C ISK I

usowa radykalnie hes balu nporcajn 
rre nagniotki' i ztnuoiałe rn^unkŁ 

Rkład j wyrób:

AptekaM.Ettinpera
L w ów , p a c  GOŁUCHOW LKiaK

FEJLETON ,-6AZ, POR.' *5 7 |

C0LF.TTE YVSR.

A m o ą  I PSYCHE.
Profgsor ratoąd&yi. wykład, zebrał 

aup 'n-claki do te ^ ró  i opuścił audyfo- 
g j u #  Dwadzieścia dziewcząt o gładk., 

wygolonych np?rcz,Bph i kilkunastu folo- 
d zW c ifc  wysmW o się z la.wcik i gru.p- 
kami^M-iliS- M  ffau|zatni. Zaprch mod­
nych perfum -u-nosil kieffio .nich- Kładli 
szybko palia i futra, diziowczęfa pudrowa- 
ly  się, różowały kokieteryjnie usteczka i 
klaidty z nonszalancją filcowe toczki- 
p te aMratoe korytarz opustoszał. Dobie 

tylko śmiech kilku głośnych -pan-yże- 
mak. przekomarzających się z kaleecsm i 
iloiirwwainy, ciepły glos pięknej, śniadej 

W f.jf f lK l™ n a zy w a n e j „CoinoepciH>n“ , na­
miętnej, upartej i  gwałtownej. Młodzień­
cy s-sli wraz z dziewczętami. Matki tych 
dziewcząt nią mially w dwudziestym ro­
ku życia sposobności próbować na. tylu 
sercach strzały Amora! Jeśli zwierza ty 
się m iędzy sobą z symipaitji swych do 
poznanych 'na balu tancerzy, już wyda- 

” va)jo im sp,---'& grzeszą. .Jakże miodzie 
ui.ee w naszych czasach stracił na war-: 
.łciści!

Na ciężkiej drewiwanej Lawie w bocz­
n y  taferji gmachu unówensydeckieBo si-e- 
diziala Rstnee Hamlet z Filipem Cham- 
pcirreit.

—  Obawiam się, żo jesteśmy trochę 
‘■imie&ani —  mówiła Renće.

żo c.ią.mta- nas ku to- 
ż# -się fzukariry ? p-uclkig-aimy przecież 

lyHtS-Jj-a:we.ni M itury. N:o wolno nam być 
P.Jko aiiavu>TiiiJR?mi mil-aści, a,to % chwilą, 
g’:ly d-srrfamy śwładr.iriiie, unikamy śmie- 
-órStirci.

— Cży:lpiJsM ..Potrójną Mdleji"' w  Ro- 
vue Euimpóenne? fiodne uwagi! Powśnoio 
się 'przl-ić.żyfc:' tę książkę. To romans ar-
o.y - śyJiadoTriDści, roapUóracmej pod kilku 
•punktami —  preciicerczył# Renrće <na inny 
temat.

—  Sniictiną rzecz również, Lin „Sz!a- 
flretiny mięsień" Evy Sa.kafjie. R<>dąj.rj!ć'j 
i \ p .  że pod tym pseudrtniimdm kryje się 
mężczyzna. Przepyszni^ .rozpnaiwia się z 
kłamliwością; tak zwanych „uczuć". Albo­
wiem trzdba ci ^iw jżioć, że szlachetny 
mięsień —- to serce.

—  Oczywista! —  potaknęła Renee i 
zsuśmialia się, myśląc o tym mięśniu, rów­
nie ipr-zcsta.rzBiłyim h nieużywanym, jak 
krynolina, tiumiura i sztuczny posłiche.

’ — Miuzie, jakże imaylfjj noeumiemy 
mżlość. Wieimy, że to prz,elatina. chwila 
rozkoszy tylko — nie jesteśmy już Pa­
wiem i Wirginią, Romeem i Julją, TriClą 
■nem i Izoldą. Amorem i Psychą...

—  Jakie bcidmące i cudrio miękkie 
są twoje dłonie... —  sze.pną.l Fiilńip, fetóB  
w '^jiwobodzil z haf*ownnych rękawiczek i 
całował majleńfcie rączki Renee o różo­
wych, wypielęgnownyoh pannokielkarh.

—  Wcieram no wieczói' Crćrne Simon- 
Qj. zdąje j îę najlepszy, a szlifuję mznok- 
cie cały ezas, skatudując W ergiegc. To

Dwoma baniakami wrzątku
oozbyla się mąż a- jią wieki,

POŻYCIE KŁÓTLIWEJ PARY., ZAKOŃSzłONE ZBRODNiA.
Lwów, 24. styczn ia.

(— ) P rzed  sądem  p rzys ięg łych  od- 
jł©wu'adaJa wcztwaj M arja Hoionna z 
L e i echo w ki obok Janowa, oakarżona 
o zabójstwo swego starszego od siebie 
o 25 lat mgża, A^iDzeja. Oboje po ru- 
ku pożyc ia  ro'zpaazęli w o jnę dom ową. 
D oszło do tego, że  Horoainy n iesaw i 
4'Z'ił żonę, a  naw et i  d ziec i, obchodząc 
się z  niem i ndeludtzik'o.

1 hstopiada ub. r. w ieczorem  przed 
udaniem  się na spoczynek, powstała 
znowu kłótnia, w  czasie której denat 
rzek ł do żony: „Twoje życie wisi nr 
nitce" Oskarżona 'zrozum iała, że grJH 
zi jej m ąż zabójstwem , w ię c  postano 
wiła go un-zsdzić. Gdy m ąż jej usnął, 
oskarżona za ję ła  z kuchni znajdujący 
sie w  8 1. baniaku w rzątek  i chlusnę­
ła nim śpiącemu w twarz. Oparzony

zerw a ł się i począ ł za  m ą biegać, a 
w ów czas porw ała  drugi garnek z  rgo­
rącą w odą i  ob la ła  nią m ęża po głow ic  
■i p lecach. Po k ilku dniach wsloitek  
poparzen ia II. stopnia, Koronny zm ari.

N a  rozpraw ie  oskarżona broniła sic. 
że czynu  swego dokonała w  p r z y s t lp  
pie chw ilow ego  wzburzeiija- pod w p ły ­
w em  pogróżk i. S^hłiiowife, -przysięgli 

(dcónagali się, p y la M .i dodatkowego, 
c zy  oskarżona d zia ła ła  w  stanie chwi 
tow-ego w zbu rzen ia  um ysłow ego. P ro ­
śby tej jednak trybunał nie uwzględ­
nił. N a  pytanie co do zbrodni -zabój- 
j twa sędziow ie przy®.' odpow iedzie li 
przecząco 10-ma głosam i, wobec, czego 
trybunA'1 wydał wyrok uwalniający. 
P rzew od n iczy ł r. J|ajer, osfc. prok. 
Gurtler, bronił ad w. dr. M m e liń sk i.

M stingu&tte jako literatka?!
W SZECH STRO N NO ŚĆ  S Ł A W N Y C H  A R T Y S T E K . —  ELE O N O R A  
DUSE JAKO  M A L A R K A . —  SAR A B E R N H A R D T JAKO  L IT E R A T ­
K A  I R Z E ŹB I AR K  A. —  P A N N A  M IS T IN G U E T T E  JEST T Y L K O  
G W IA Z D Ą  K ABAR E TO YYA , A L E  MA R Ó W N IE  W Y S O K IE  A S P I­

RACJE. — S K A N D A IJ K  PA R Y S K I.

P a rj7ż, w  styczniu.
(H I W yb itne aktorki m ają  d z i­

wną słabość do —  „wszechstronno­
ś c i1, I tak ■ ..o .% ’ ■■

Eleonora Duse 

zą jm rw a la  się malarstwem, a w ię­
kszą -radość spraw iały je j pochwa­
ły obrazów n iż ró l aktorskich P o ­
dobnie sławna królowa teatru Iran 
cuskie-go,

Sara Bernhardl

próbowała swoich sił w  działalno­
ści literackiej i rzeźbiarskiej —  z 
niew ielkieni jednak powodzeniem .

.Śladem tych aktorek idzie obec­
nie gwiazda' kabaretów paryskich, 

głośna Mistinguetle. 
Mianowifcie oglc|sila ona niedawno 

bardzo ciekawy zbiór nowel.
W  związku z tą sprawą po­

wstał w  Paryżu m ały skandalik. 
Oto recenzent „M alina11 oświadczył 
otwarcie, iż nie przypisuje autor­

stwa tjch  nowel pannie M istin- 
guette.

„Mam w ielki podziw  —  pisze 
ów  krytyk —  dla pięknych nóżek 
naszej sławnej gw iazdy kabareto­
wej. Jej gra działa na mnie jak 
szampan —  przyznaję się do tego 
otwarcie. A le talent choreograficz- 

| ny .nie-uprawnia jeszcze, do pis inia 
i nowel, zwłaszcza, że — o ile wiem 
| —  w y Kształcenie panny Mis lin- 
j guetle posiada 
i pewTne małe luki.
| . Nasuwają m i się tedy dwa przy
j puszczenia: albo artystka pisała te 

nćfcwele w  transie spirytystycznym,
! albo leż napisał je dla niej ktoś in- 
i ny. Nie chcę rozstrzygać, które z 
| Pych przypuszczeń jest słuszne11...

Każdy powinien zostać 
cztonkiem L  0. P. P.

ś wie lnie tKnmsijn— Al*?, a le I AIój j-irv. 
piorelM m i ,,L‘Abbó fJesneJanMn'*. Poniy- 
ślćć tV.lk*,F.^c lokir książki hyly slrr',v.:.!
ducb4%ąiwurfł.yc.li ma-lrfk. Ależ aformiiJji.ie 
żoil'fu!#,m(K‘r|'';iiłwr.zętia, wzor-aiii 1 ptR-.kla-
ib n ii cierp ieli in-ll-nsTifcli...

—  Na- I3-/--I. (GiycT bez  c.ierrrcń ! Bo-; 
1-cuua.nl^jtnu I Be.z ron-lym -eu lów !

' Ij-cirĄ: zamyśliła się nagle i jto chfcili 
ifiEiaTiią.Io ppytela:

—- Gzy ty myślisz, Fi-I®e, że my się 
kiedyś -pcfciesrłmy?

Filip ••ffcybiyil mi-jesluityczny wyra:-: 
-Gya-rzy.

—  Nie midzę żaJinycli przeszkód. O- 
■czywiścic;..-inilość 'nie -powiinwa odgrywać 
w maiżeiislimie zbyib loielikwj roli, ale u 
•nas wszystkie wamumki ukjudaią sie po­
myślnie. Odpowiadamy sobie stanowi­
skiem, 'uiwidŁcin :.ctti i roaijąjMueim. Ukończy 
m y studja, ja odbędę jeszcze służbę woj 
gkową i poślubię cię- ŻosteniB dyrekto­
rem ł •wśpótaiiMiem fjjbryki. mojego szwa­
gra. Twój posag też tam umieszczę. Cc 
■pie: cię zbyt wysoko, Rene-e, by ci o tern 
.nię- mówić. K.-wejiIja. •pieniężna jest ważną 
życiowo i  należy ją bezwzględnie popu 
szyć Będziidmy mieć' piękne mies-zkanie- 
urzą-niriomo J jł jd ifo r to m  i ul-tira-modeme. 
Będę się odda'wa.l -nadali: sportom. Boks. 
jazda Korina, pływa,nie... Nie zaniedbam 
leż kjjltuiraJnaaop życia: odczyty, to-warzy-

•Liwa. naukowe, teatr...
—  A kiedy będzie czas na rniiloąć?
—  To prawda! —  ^Yidi^z ile pięk-

1 n\Jh rzeczy IrzeLa umieć połączyć w
j żyoi'1 i -
j bhlin był przystojnym, smunclym cjilop 

c«m. Oczy mądre i jasne paitrzalfy śmia­
ło i nieustępliwie. Mcpne -szczęka spor­
towca, . flispaniale bary znamionowały si­
to i 7djfewS Ubrany byl jaj z igły, 'posil 
?b>T»rwśle łlohwwię krawaty i skarpetki, 
riallo MMk»lskif«n k-rijju, półbuty ,na ba­
wolej skórze. szfmK«r> cafordy i sp-iJKc-i z 
Si.aryclifwlrdl. Byl dumą, ;Avej Jha-tk-i. czv-- 
fcit wszystkie nowe fcjfążiki, • kpól z Bos- 
sueita, cil'Lp'fl,liti*T:ył'j|ję-!>r. byl na „ty “ z dżo­
kejami i i peclcbal sit- czarnej Ki.=;/ipariy.e 
Goncepp-ldn, która postanowiila z nim flir­
tować .

Renee siedziała w swoim pokoju przy 
bi-u-recziku i pisała łacińskie wypracowa­
nie seminaryjne. W  bucluajnku jej nie by­
ło 'waizonków, koronkowych' sarwefek. a- 
•nd pajaców —  e M a t ó  z książ.kiaimi, książ 
ki na przykrytych ę-iężikiiani makatami 
sitoliiczikajch, książki na, biurku. Panieński 
pOfcodik nyipewmo nie fpoidioibaJby s-ię -ko­
ledze Rance, oczytanemu tmldłfcie. Fi­
lipowi.

. („Zdawało md się, że cię roz,umiem" 
wyraizić cnyba należy „Iiitolliigo te“ ?)

Czy Filip ja, kocha? Chyba kocha.
Przecież chj|F 'się ożenić. Móiyil o pnzy- 
szlem wspó-ln-om życiu... o posagu nawet. 
Czy to dobrze, że o tern mó-wil? Ależ 
tak! Rsnee jest uszczęśliwione. Sentymen 
talasn dawnych czasów m-.inąl. Dwoje
„ludzi" chce iść razem w życie, a oie
zokiochana pasterze-
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(Lielelsi)
Wzruszający dramat osnuły na tle  głośnego

p iew cy  bólów  Artura Snbnitzlfera
dnszy . udzkiej
F ilm  nagrodzony złotym  medalem za wysoki 

poziom  artystyczny

W  gł. jo li V :V IA N , GIB­
SON uosobDienie piękno­
ści i w iośniacego w d z ię ­
ku jako kochanka EW E­
L IN A  HOLT pełna poku­
sy i demonicznego czaru 
jako ukochana oraz LO­
UIS LEKCH m łody uta­
lentowany artysta franc.

£ .* (! L6
Dziś Premiera.
B ilety  wolne i 
zniżkowe przez 
pierwsze b dni 

nieważne. 
Początek sean­
sów o 3 ’30, 5 20, 

7-15 i  0-15.

Ze stolicy noddunajskiej.
W A Ż N E  ZMIANY W  POSELSTWIE POLSKIEM. —  POŻEGNANIE PIERWSZEGO RADCY LEGaCYJNBGO 
ROMERA. —  GWIAZDĘ A W  SZKÓŁCE POLSKIEJ 1 OPŁATEK W  „STRZESZE*1. —  PRZYGOTOWANIA WIED­
NIA DO WIELKICH UROCZYSTOŚCI SZUBERTOWSKICH. —  WOJNA KRYTYKÓW Z POWODU WYSTAWIENIA  

PREMIERY „JONNY PRZYGRYWA11. —  KOMPOZYTOR KRZENEK GROMADŹ* STOSY ZŁOTA.

(Korespondencja własna „Gazety Porannej")<
W iedeń, w  styczniu .

Dnia 2-go bm. opuścili; W.:ied!e-ń 
p ie rw szy  radca legacy jn y  tut. P ose l­
stw a Polsk iego hr. Karol Romer, od­
w o ła n y  dla M. S. Z. w  W arszaw ie , a 

'.jego isrtanciwds&o w iedeńsk ie zają ł p. 
Roman Łazarski, syn byłego prezesa 
Kolia Polskiego-. W  czasie sw ej 8-le(iniej 
d z ia ła ln ośc i n-a gruncie •wiedeńskim 
zjedna ł solbde hr. Roaner nietyliko nerce 
koionji polskiej, a le ' c ieszy ł się ,także 
wielką, sym patią  w  sferach anetrjackich 
tak rządzących , jakołeż tow arzysk ich . 
|Vy razem  tego była  mani ealarryjne 
pożegnanie.

Bardzo serdecznie zegn a ły  go po 
szczególne stowarzyszenia polskie w  
sw-oich lokalach, a  w  dlniu odja.zdu 
z ja w ili  s ię na jłw o rc if prócz przedlsta- 

• w ic ie lj organizacji- .poltSdeh, lic zn i re ­
prezen tanci rządu  i naczelnych  -władz 
austriackich, oraz ci-ala d yp lom atycz­
nego-. Pan i H om erow ej, k tóra w  W ied ­
niu rów n ież c ieszy ła  się wie-lką sym- 

3?a-tją,. w ręczono - innósiWfc k-wdaijjw.j—  
■ G dy pociąg- ru szy ł; rozległe- stę gre-m - 

-kie okrzyki-: Do widzenia!

P oseM w o  polskie w  W iedn iu  obej­
muje dotychczas  prócz W yd z ia łu  d y ­
p lom atycznego, także W y d z ia ł konsu­
larny. (Attachemeinit w o jskow e zostało 
kilka. la t  temu z likw idow ane). Z dniem 
l-g o  k w ie tp ia  nr. zostaje w y łą c zon y  z 
Poselstw a Wydział konsularny, jako 
sam oistny Konsu lat G eneralny, na 
któreg-o cze le  stanie dotychczasow y 
k ierow n ik  W yd z ia łu  konsularnego-kon­
sul Jan Karczewski. Konsulat G ene­

ralny -składać się będzie z Wydziału 
handlowego, Wydziału spraw wojsko­
wych i opieki społecznej, oraz hinra 
paszportów egc.

J-a(b nas słuchy dochodzą, jest w  
projekcie kupno, pałacu dla Pos-eistwra; 
konsu lat po-zostani-e w domu na Renn- 
wegu. D zięk i staraniom  pani posłow ej 
Barterowej, hrab iny Pomorowej, oraz 
cz łon ków  Wydziial-u Tciw. Opieki pp. 
Pacowakich i- niestrudzonego sekreta­
rza  Emila Kleinera urządzo-no naszym  
m ilusińskim  w  szkółce polskiej- wspa­
niałą Gwiazdkę. Każde dziecko o trzy ­
mało c iep łą  o.dizież i s lod jŁze.

W  wilgilję Trzech Króli zebra li się 
człon kow ie „S trzech y11 w  lokalu D o­
mu Polskiego- -calem .uświęcenia tracTy- 

'cyyrfego opłatka. Pb- p rzyw itan iu  gości 
i człon ków  przez prezesa Neumana, 
przem ów ił Rektor 0 0 . ^m iarliw ych - 
wstańców  ks. Niemir o idei -tej pięk- i 
nej tradycji. P,q w z a je m  n-anj ..zł-p^eniiu

sobie życ-zeń, spożyciu w spólnej w ie ­
c ze rzy  i odśpiewaniu  polsfóch kolęd, 
rozpoczęła się cchigcfa zabaw a, która 
w  m iłym i i siwo-j&im -nastro-ju p rzec iąg­
nęła  się d!o późnej nocy.

Rek  1927 b y ł df-a W iedn ia  i A u ­
strii , rekiem  uroczystości , Bee-th-oye- 
nowskich, rok za-ś I92S pośw ięcany  zo ­
stanie uczczęn iii -pam iA jj m-uzyka w y ­
bitnie w iedeńskiego Franciszka Szu­
berta, który przed-jśtu la.ty w  li-stoip.a- 
dzie zakończy ł sw ój bardzo miody ży­
wot. Stolica  naddiunajska m anifestu­
jąc gorące uczucia  d la  swego ukocha­
nego dziecka, postan ow iła ' zaa-ranżo- 
wiać festiyal w  zakroju dotychczas n ie ­
byw a łym . W  lip-c.u np.' koncertow ać 
będą w  W iedn iu  najrsriięikjsze -zcsipoły 
śp iew acze w  św iecie. Sto trzydzieści 
tysięcy śpiewaków niemieckich zg ło­
siło dotychczas sw ój p rzy jazd  na ten 
czas do W iedn ia .

T o  też rząd i- • magistrat (g a h ra ły  si<£

KiseJfca zw o ln io n y  za  kaucją.
BOHATER SŁYNNEJ AFERY W  LWOWSKIM URJSĘDZIE CELNYM' ODPO- 

W iAd AO BĘDZIE Z WOLNEJ STOPY.
Lwów, 24- stycznia.

C— ) N ą  w czora jszej sesji ib b y  ra­
dnych S. O. K. w e  L w o w ie  uchwalono 
wypuścić na wolną stopę za złoże­
niem kaucji ]QGO zł., Karola Kisclkę 
rew iden ta  celnego, bohatera k radzieży 
w  urzędzie celnym  na- dworcu głów.. 
Izb a  radn ych  p ow z ię ła  -swą. dPcyzję 

w  zw iązku  z ' -zakończeniem śledztwa

-.(A może tąpiej będzie. „Cred-o ijartelli- 
{eme“ ?)

Tylko -dlacz-ego Filip -tyle uwagi po- 
święcjl wczoraj na fi-vto HUnpamce? Ckm* 
.cepciom niie spuszczała z niego oka. Ta 
Hiszpanka jeisl bezczelna! Kładła. śniiade- 
(ni cbudemi palcami cukier do fihiżae-ki 
Fillópa... Poite-m wyglądali ra-zeim -pirze-z 
-o-k-no, 'pochyleni ku sobie...

(Gdyby tłumaczyć ziaipomocą „pu-
tavi“ ?)

Niepowstirzymywari-r łzy potoczyły 
ełię po tonzoskwiiniowyoli -policzkach ma, 
,,;puitavi“ .

Filip cizuł dofciomie, że -za nam* siedzi 
w  ławce Renee. W iK a ł  popr-os-t-u jej 
wćtoięczma. postać tenaigrcrsllriiej figurki,
otb leczoną Iw wytworną sukiemikę, je] 
.ksz-tałtne, smukłe nóżki., naprężające zło­
cistą jedwabm | -pu-ńcanM-akę, jej n!ieznaxiz- 
nie ipodczerriiiioine oozy —  tiale -to zjawisko 
modne, wykwintne i  p& ihnące, działające 
na mego, jak fluid.

A  mkno t« inie odwr&iiil się, -i po w y ­
kładzin -wyeiZ' kił e Gonoapciion, -kłó-ra sie­
działa koto n-iego i  szepnęła, żet ma pra.g- 
nim je i- chce z nom wejść do ouki-emi n-a 
szikladukę oramzady.

Fi-lip me usiłował, bynajmniej oddalić 
lĄifg jd Renóe, aie oenilł nadetwazystiko 

śwsadoiiriioiść swej Bjeizalęiżpości, i swoim ■ 
dy. Renee upainowalp ’eigo umysł i  zimy 
sły, —  aJlez i-ayż to powód, aby nie spę­
dzić paru godzin ,z >tą zadatną diziiewczy- 
ną, -talk iwi-d-ooztnie airzącą go łariam i ’ 
Praeeidż zapowiedlzieilii johie oboje:

—  Na ■ Raga, be-z Efuitymeiątdw!
i Sączył przez lalann^ę chtod-ny napój 

i /słuchał szczebiotu Con-ccpoion. IKsz- 
pmka unosi-Ia. się nad Francuzami. Tyl 
ko Frasnicinz może być jej typem. Jąbżie ją 
hiena* lekkość -i no-osztelacij-a Francuzów, 
ich w.ro.dzo-na, etegam-cja i  swobodny dow­
cip !
• F » p  -zasępił się- Zrozumiał, że la 

dziewczyna [Jlzile p-.no,s-to do colu. W y o 
hrazdt sobie, jak ją -trzyma w  ramionach. 

;ĘI|e! - Tylko miie 'to! iB ip  był z-ianny i obo­
jętny np prymityw miłości —  lubóał kom­
plikacje, g,rę, wyrali-noiwan-ie. Praiwda, że 
w mrocznym ku-ryterzu u*>dwuray.ie»kim 
■pocatowa-ł kilka raizy R-enee —  ale cóż-to 
były zia pocałunki! Z -gorących ust llenee 
wcJilairi-at w siebie duszę, kuiHiurę, wy- 
fcwinł. Ogień, bijący z warg Renee, owia­
ny byt .jtókgdytoy Jrażn-iącym -zapiach-enn 
perlum „ le ' ćWrarior cri".

Nagle... przez szybę -z;o,baiozył otuloną 
w fu-tno sylwetkę Renee ,i jqj uroczą twa- 
rzyc-zikę. Ona t-eż ich zobaczyła!!

Juikny go -kto zd-zielil obuch-em! Na- 
proiżuiio sam so-bie itł-unaaozyn że mie robi 
nic złego, że mu wol.n-o... Leano,nia-da wy- 
Jsła mu się. piołumem!

Gdy zmdeoierphiwiona dług,tom milcze- 
ni^im Lotncepcio-n, (spytała:

—  A  oo pań, jatko Francuz, mysl-i o 
Hisapamach?

Odipoiwied-zdial:
—  Myślę, że co dotyczy miłości, są 

lOin-e aiębeizpidcizjiiejs-ze, najbardriaj u-wo- 
dzdoielskif..

i -odesUanden! -aktów do Prókura-tury.
Jajk’ nas in form u ją, atrcR^jśy^Jpi" 

Hoiosjsego, k tóry p rzez dluigii cza-s 
u kryw a ! się, nastą-pijo w praw dzie  w 

Atnaesztkamiu s ie r ż . Hassa z  koĄousu 
K-adetów, ale Ilo-roszy taan się nic u- 
k ryw a ł, le c z  k rytycznego w ieczora 
przysiziedł do Hąs-sa na karty  i pozostał 
z powodu.sjjpżmi-ninej pory  do rana.m

gorączkow a do pracy przygotowaw­
czej. W  Praterze staw ia ją  bar-atki, a 
■rząd austr. zakup i! ca łą  słom ą z  tego­
rocznych  żn iw  k ra jow ych , z. której o- 
becnie pr-odlu-kuje się sienniki dla nO- 
ści zagranicznych. W sze lk ie  środlki 
rek lam y wprawiono- w  ruch.

Już w  n-oM sylw estrow ą z uderze­
niem  godziny  12-tej od ezw a ły  się 
d zw ony z  kościoła w  L ich  ten tali ( IX .  
csbwód), gdzie Szubert jako m łody ch ło ­
pak nr organach przygrywał, a  po za ­
m ilkn ięciu  ' diz-owinó-W, s ifc lia ć  było 
przez radj-o endowne dźwięki Ave Ma- 
rja i innych Rompozycyj Sznherła. 
P ow ażn y  i w zru sza jący  -był ten począ­
tek roku Szubertew-skieg-o.

W  d iam etra ln ie p-rzaciiwnym na­
stroju c-d,była się premjera sylwestro­
wa w operze. W  ysta-t^lbno dziel-o m ło­
dego W iedeń czyka  o n a z w ś ś u  c ze ­
skie m Ernesta Krzenka pt. „Jomay 
przygrywa11. D zieło to ze w zg lędu  na 
swoją pikantną i erotyczną akcję, a 
szczególn ie -z powodu sw ej osobliwej 
faktury muzycznej (jazz , blues, schim - 
m y ilip.) w  w o ła ło  wi-eikią sensaojt,, a 
zarazem  burzę w świecie muzycznym. 
Już w  czasie  p ren ijery  putoli<teność po­
d z ie liła  się na 2 obozy. G dy p^zew aż- 
na^-część ochoczo okJaskiwnta lcamiK-- 
zytora  i lYykonaw ców , inn.i dem on­
strowali, gw iżd żąc  i sycząc.

K rytyka  z  m ałem i w y ją tkam i za ję­
ła  ostre stanowisko, p iętnując w p ro ­
w adzan ie  jS jfzó y  b luesów  i sch im m y 
do wi-edeńskiej .oippry fako profanację 
świętego przybytku M ozartów, Beetbo- 
veńó-M W agn erów  i innych w ię jk ic li 
twórców..

W  publicznym  odczycie o swem  
dziele autor atakow ał znowu -k iytyków  
i swoich iirzeci-wnilk-ów. N a  Jamach 
pism codziennych w y w ią za ła  się <a> 
ciekła polemika, a dziś „Jonmiada11 o- 
garnęła cały Wieaeń.. W szędzie  się 
mówi- ó  K-rzepku r jego operze. Cłodizieo­
nie' grożą utwopoiwi dem onstracjam i, a 
za  każdym  razem  w szystko aiż do o- 
statniego m iejsca wygprzed&ne. S zczy ­
tem m arzen ia  każdeg-o- Wiedenczyik-a 
jest ra z zobaczyć i usłyszeć operę 
„Joruny p rzyg ryw a 1*. W szystk ich  pali 
jakaś gorączkowa ciekawość.

Jest -to- najlepBzą. rek lam ą d la  d zie ła  
Krzenka, to też dzięki temu w ystaw io­
no tę ifcerę już ma 70 scenach, a rekor­
du spodziew ają  się wkrótce po w y s ta ­
w ien iu  jej w Ameryce, ojczyźn ie  jaz­
zów , bl-uesów i- sch im m v

B. T ^

• lOa.cejSSBwl ;.z-aljwśil:,aly -o-̂ zy z ^rado- 
ścii). —  J S I  ja oE-abiśc-i-e wolę Francii-skę!

,Qgm'cepćjo-n obnsuińia go zkm, niie-na- 
wiiąfle-m. si-oi-r-zć-nibni i bez slpwa wyszła 
z cuikto-rM.

FM-iip z-aipłaciŁ i :wvb:iefł prawie. ,-Na 
Ouań Voi!.feiir-e! Pirę-d-ko! Nie clice się unie- 
rjjhnjać —  pAią.dżieby! A le wyjaśnić 
wi?zy-,-:j|-ko. Popyicha go do tego kroku Shjz- 
sSetk —  IRC sentymeint. Bo Reii-ce może 
pomyśleć....

—  Jaśnie panienką; ^  ? »  czffje* i  le­
ży nv łóżku? —  nrzerwal Bieg; -jeigo myśli 
głos -loikJrja-

Posłał bilet wizytowy. Bezskutecznie. 
Odszedł, przygnębiony i  A H r .  Ooś 
śgisinęlo mu sef^e —  ten sala-choiny m ię­
sień... coś ścisnęło uawe-i gardło./

Stracił ją! Stracił Renee! Sam będzie 
chodził -pr,z©z . mroozine z-imne kory tarze, 
saim 1stodziiał w wit-l-kich salach..- Sami b-ę 
dato -wra-dal ożywtonemi -ubicami -aimą, la­
tem -  i zawsze ł —  Renee nie- przeba- 

-szy. Z-ramil je-j ąpiiość ■ własną.- Przez tę 
' głupią gęś straci-! prawo do tych mięk- 
-klioh, białych rączek, do ustoozek świe­
żych, do d-uszyczki szczerej i nrawej...

W  ciągu kilku godzim proamieraał mia­
sto. Bląd-z-il ludneimi anterjaimi, la znów 
oipu-stoszatomi bulwarami —  a kiedy wśród 
i.pcy znaj-azł s-ię przed' w illą Harlató-w 
na Ouai VoH'aire, -z -t-r-urmością, jjo jy ^ p y  
mywał by...

Trzy dni leżała Renee w łóżku. Czy 
była chora? Sama mie wiedziała.. Czuła 

tylko, że .boli ją  „szlachetny tnięsień'.1, że

będzie ' musiaia, iść praecz, życie zda-la ad 
Fillipa —  a przecie życd-e bez nóago nie ma 
dla miej u-roiku. Ściągała duifcie bnew® 
i ukteilal-a ustef-zka w  uśm-iedrtM'ontoaiPB| 
i pełen pogardy —  ale koronkowa podu- 

- bvl-a co raino' inotona. ad łez....
Na błagalny list Filipa nie loczyla od- 

powii-edizlieć-.1
Czwartego dnia poszła na wykład —  

-ale z  cyklu, na który ni-g-dy uni-e uczęsz­
czali.

Gdy o-pu-szczaiłia audytorium —  pod­
szedł Filip. Czyhał -na nią- —  Bl«.dy, mi­
chy, amtttoiy, przygaszony. Zamiasl**’wer- 
wy m-łodaieńcizej, zaimiasit tupotu sportow­
ca —  rozmodlony wizmok Pitonrola.

— Renee... Renee... m-u-sisz mnie w y­
słuchać.

Renee czuje, żę nii-e powinna... ale jak­
że tłucze'śffę'w ipiersi-aoh biedne serduszko, 
jakże wyciągają s-ię miękkie -rączki, żeby 
utulić drogą głowę...

I siedzą, znów na ciężkiej drewnianej 
łaiwie mrocznej ga-Wryjki.

—  Renee... Kocham tylko ciebie! Con- 
oepoion nic-n-awidżę, bo oddaliła mnie nar 
chwałę od szczęścia. Chciałem się czuć 
swobodny, nieskrępowany... Postąpiłem 
1-ek'k-oiriiyślnie. Rem-re! Tyś mojemu 
prawem wiarą. Tyś moją teraźniejszo­
ścią i przyszłością- Sko-ńios-yjitr^się '-z roz- 
sądikaem,. realdzmeap, pyssnton««m się za- 
badlami, (wyracho-wantom .źfyoictwem, Re- 
■nee, sł-o-dka Re-nee —  masz prźęd sobą 
tylko człowieka, który cię ukochał calem 
sercem....
\  . Tłum. F. M.
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I Frenke! b e k n ą ł . , .
KRÓL POLSKICH FELIETONISTÓW 
BA JUBILEUSZOWA W  POLSCE. —  

SŁOŃCE NOSIŁ

Warszawa, w styczniu.
(e). Z okazji iulbilleuazu Miecz. 

Frenkla pisma warsz.awsfcie zamieści­
ły  dłuższe felietony, poświęcone ternu 
wielkiemu artyście. W nader ciepłych 
sławach poświęcili jubilatowi Kor m l 
Makuszyński obszerny fetjeton p. t. 
„Fresikel i Magnihco". gdzie z właśc.t- 
w q^ i' swemu, stylów i ujęciem rozpo­
czyna wywód hołdawniczy następu­
jąco:

„Pan Fredro w  niebie jest diziś bar­
dzo' uncczysty i wzruszony, biedny, 
sponiewierany pan Micha} Bałucki 
rozrzewniana ma dziś wzrok i sertłte- 
czne się. uśmiecha. Rostend w  zielo­
nym Iraku przepo'wiaidla wiersze na 
cześć Polaka, co; tak sierżanta Flam- 
bean zagrał, jak nikt na święcie. Co- 
ąnelin jest zdumiony, że jest na ziemi 
drugi taki-, jak był on.

Wielkie to jest święto, więc- jaŁ 
zwyczaj każe, idę do pana Mńhćzy sta­
wa, aby się dowiedzieć, jak to tam 
było z tą cudowną karjerą, w czasie 
które, ten człowiek ponury zmfbnit się 
w złote, ciepłe słońce polskiegd^tentru. 
Mówię tedy:

—  Bćg z Waszmością, mój Cześ- 
niku!

A fen grzmi:
—  N :e wóda mnie na pokuszenie 

ojców moich wielki Boiże. wszak gdy 
wstąpił w progi moje, wtois mu z gło­
wy spaść nie może!

Ponieważ o ten wio? jestem syjkoj., 
ny, więc go pylaim stodfcW kiedy IBc 
mńie;»vięe<?j urodził?

A Frenikel w  ryk:
—  Ilej Serwacy,’ daj tfwiuinWrfkę, 

niechaj sprzątnę tę makówkę'!
Łacno z tego poznałem, że pan 

Mieczysław jest kobiet i nie chce, alby 
o te;n ktokolwiek wiedział, a więc 
„wziąwszy za pas jjp i. ojidiałenj 
zmykać za. trzy progi,,. a oin na -te:

—  Stój, Macieju (!), niech się two­
ja wola stanie..,.

Widać, że potężny ten człowiek 
nie gada inaczej, tylko c-tatami z Fre­
dry. Patrzę .na niego z zachwytem, z 
rozrzewnieniem i mlitością, oczywiście 
bez złych zamiarów, ciekawy jedynie, 
jak wygiąięfia. la ,najukochańsza w  P d  te 
sce gęha, gęba w dzień jubileuszu. A 
on na to:

—  ...Spoglądaj sobie na mnie i,le 
chcesz z ukosa*, na nos mój snać się 
patrzę ta... ta... płaskonosa!

—  Aha! tera.z bęjdzie coś z Restnn- 
da —  myślę ja.

A lq jźe ,mi sam zwrócił uwagę na 
noąt więc patrzę na ten nios "'spania- 
ly, w setkach karykatur wydłużony, 
potężny, jak kopiec du,Finy, jak kate­
dralna wieża, nos dygnitarski, woje­
wódzki. prabucki, Gam rafowy nos, o 
jakim Rostand powiada, że „idzie przed 
nim o cały kwadrans dirogi“ . nos szla­
checki, co bigos poczuje o dwie mile, a 
starkę o trzy, nas, co na twarzy Fren­
kla. n a'poczciwszej i pomazanej do­
brocią, wygląda jak groźba. Wieile ten 
słynny .nos budź, we mnie myśli, jed­
ną zaś fv!ko ubieram w  stówa:

— Czy pija pan wódkę, panie Mie­
czysławie ?

—  Nigdy -— powiada on —  chyba 
tylko, jak jest śledź, albo kiedy go 
niema.

f toczy W ojem  i malemi. oczyma, 
które były dotąd zawsze roześmiane, 
c-hcąc widocznie okropnie mnie przera­
zić, tylko że się jeszcze taki nie naio-

0 KRÓLU AKTORÓ W  FREDROWSKI DJALOG. — NAJUKOCHAŃSZA GĘ-
PEAN NA CZEŚĆ ARGYNOSA POLSKIEGO. —  CZŁOWIEK, CO ZAWSZE 
W  DUSZY j£ SIAŁ JEGO PROMIENIE MIĘDZY LUDZI.

( O d  naszego Korespondenta.)
d z ii, co-by s ię  pana F renk la  przestra­
szył.

Ten c i bow iem  jest, k tóry  zawrze 
słońce nosił *  dnszy, a na twarzy 
miał pogodę, d z iw aczn y  człow iek , w  
smutnym ina.szym raju, pośród wieezme 
skrrywionycŁ, bezradosnych ludzi, 
jakby zabłąkany, najbardziej radosny

w śród  tej m ałej gromadki zw a riow a­
nych Polaków , co  nadarem nie, z  w ie l­
k im  trudem chcą  w szystk ich  przeko­
nać, że praca ber radości jest niedo- 
końc soną pracą, a życ i.e b°s promienia 
uśmiechu jest karynatuirą życia",

A rozp isaw szy  się d a le j o tern, jak 
to Frenkel w  swoich ikreaciacn . daiwal

w -.łzom radość’ śmiechu i pogodę- ży­
cia, M ihuszyńsk; nawiązując do jubi- 
iauszcAre^c £hchodu, kończy swójiTel- 

rp.1 to n p r z o po w i o u n ią i
„Przez pięćdziesiąt lat lakie wy­

prawiałeś z ludźmi sztuki, że serca w 
nich drżały, a na rzędach drżały im 
łzy.. Ha! b a ! Za to będziemy dsir pa­
trzyli, jak ty płaczesz.., Szczęśliwcmi 
łzami, lecz bęotziesz płakał.. „Rę&o 
radość m iał z tej s tro n y !"  —  jak mówi 
Fredro. . Bekniesz dziś, drom penie 
Mieczysławie, nówię Ci, że bek­
niesz",..

I przepowiednia spełniła się: F-en- 
kel ..beknął'1.

Nikczemna trójka hultajska.
SK AND ALICZN A  KR AD ZIEŻ W  U N IW E R S Y T E C IE  MADRYCKIM. —  TRZEJ A K a DEM ICY W Ł A ­
M YW ACZAM I. —  STACZAJĄ SIE CORAZ NIŻEJ KU PRZEPAŚCI H AŃ BY I ROZPUSTY. — HERSZT  
I JEGO POMOCNICY. —  F A ŁS Z Y  W Y  TROP POLICJI. —  N IE SŁY C H A N E  O BU RZENIE  OPINJI,

Madryt, w styczniu.
(H ) Opinję publiczną Hisizpanji 

zaprząta obecnie skandaliczna, a 
niezmiernie przykra afera krymi­
nalna, której bohaterami są trzej 
młodzieńcy, studenci 'wydziału pra 
wniczego 'wszechnicy m adryckiej: 
Pablo Santoncz, Juan Fustella i 
Fernando Toster.

Ta niecna i lekkomyślna trójka

(D o  ru d n y  naogtror.i© I-szei). 
hultajska okryła hańbą starożytne 
m irty uniwersytetu hiszpańskiego, 
dokonując w łamania do 

kas pancernych 
kancelarji uniwersyteckiej. Bliższe 
szczegóły tej n iem iłej h istorji są 
następujące:

Juan Fusfcłla (przedstaw iony 
na naszej rycin ie w środku), 21- 
leLni syn poważanego lekarza ma-

Czarne na białeim 8 0  H

MURZYŃSKI ŚPIEWAK W  SZALE EROTYCZNYM RZUCIŁ SIĘ NA ARY* 
STOKRATKĘ, A JEJ KREWNIAKOM FACHOWO POROZBIJAŁ SZCZĘKI

I NOSY.
Thomćicinowi spodobały się nagley Wiedeń, w  styczniu.

(e j. N ie zw yk łą  przygodę*,przSJż^ło 
w  W iattniu pewne JowarzwJwo- ftry- 
citfkralyczne.

Hrabia Ś. zachwycony pieśniami 
murzBtski^mi

01ivera Thomsons, 
m urzyna, k tóry w ystępu je w  jednym  
z wij-donskrah kabaretów:., zaprosił go 
do p ^ jw n flrS o  R muus, gdzJ§ zebra-lrgSąę 
w iększe  grono gości.

M urzyna suto raczono w in em  i ko­
niakam i, chchb. go podniecić d o jsp io -  
wu: A lkohol jednak w y s ł a ł  zg-ołdfnie­
oczekiwane skutki.

białe kab;ety i bez cerem onii ch w yc ił 
pę-Ypią m lcdą  dani?;,' 'oij.arnjąK-jbj. swą 
m iłość; Zagrożonej,.nryiteft-kratce pobie­
gli na pomóc- ią ę * iey żn r. leę.z*z;T h o m - 

; sońpm n iełatw a Byfa. sp ra w a .. Posiadał 
bow iem  atletyczną siłę  i boksował się 
po mistrzowsku.

Porozbijał więc nosy 
.jflBwieom, bSTeśuic nudt^ecężj^ ich'/ko* 
śćt, nie w y p te ż& a ią c ' praytom  z q}rjęć 
w yb fa ok i.

Zatf-1 ofonpiyano więc. po policję, 
która po dłuższej walćt* cdrcćwlwiSnitu 
czarao&h arSteśii*. "  S

Pola Negri prostuje!
00 PISEE DO NAS SEKRETARZ ARTYSTKI O JF.J STOSUNKACH FINAN­
SOWYCH. —  NASZA DIY.A BUDUJE SOBIE WIELKI HOTFL. —  NIEMIE­

CKA KACZKA. O KOCIEJ AWANTURZE Z GLORJĄ SWANSON.
Nicea. w styczniu. 

OLrzymu-jemy list następujący: 
Szanowny Pap ie  Redaktorze!
W  zw ią źk u  z artyku likiem  pt. 

„Pola Negri potrz-buie pieniędzy", ja ­
k i ukazał się w  Pańskiem  poczytncm  
piśm ie dnra 12. styczn ia  1928 r. (Nr. 
8379) jako osobisty sekretarz p. Pol; 
Negri i przcdisbawilciel jej in teresów  na 
Europę, zm uszony jestem  sprostować 
pew ne nieścisłość i :

Poła N egri as-lalinio odnowiła kou- 
trakt z wytwórnią filmową „F a ra - 
monut" ua waruukach 19-500 doi. ty* 
go dniowo i p rzystąp iła  do budow y nie 
pałacu w Hollywoodzie, jle c z  hotelu 
8och"odoweg* w  I.ós A n ge les  p rzy  ul. 
Madiposa za cenę 650.000 dola-rów. 
Hotel jest na uk'Ończeiiiu. Bałdę posia­
da w; sw ym  m ajątku pod Paryiżtąju 
(Chuteau d e , Tl 11 cm I ~ • Sira-^i c ou.rt>(, gdzie 
za trzym yw ać się będzie -w p zas ie  fil­
m ow an ia w  Kuw pie,- a gdzie oibecnie 
7,'unicszkuje' Śtej m a ika , p. "Jabonora 
z K ie fczetvsk ich  C-IiAłapec.

P rzeryw ać  budow y m e potrzebo-

wala , BClfyż na w spadek  k o i^ jt ó w io ś c i ,  
z.-;-:»tawld,jąć* b iżu ter ję ,, bl.rzym ałaBy zia 
•lią około Jwóch nilijonów dolnrów, (bo 
nfiiyirny n a dse ję . Y iigdy jn iA ; n Ł ą p i ) .

, W  zw iązku  H  pro jek lom in em  przez 
naszą radaózkę założen iem  w łasnej 
w y tw ó rn i w Polsce, prasa niem iecka, 
w  J jM w ie kSin/l:urencji, roapmszcza po­
głoski, m ające ua celu poderw anie jej 
autć-rytehi, OsląLnidft lj^ lsH | H ,,F H m  
K u rjer" puścił kaczkę o tem, że P o łę  
N egri jriośw.tęsH „Pararnount" d la  Glo- 
r j r  Swaim.if ii,, podpisując-• z- ią  ostatnią 
Jrtłhf&rekt. f lz e c ż  m ia ła 's ię  w ręo *  prze­
c iw n ie , po „ k o c i e j  aw anturze, ’ja«a, 
■in-iiBa m ie js c e  m ięd zy  ^•w alkam i. H i­
storia. la św ietn ie • śzczogutowó przcfd-_ 
stuwiopn jest w  p o M p l]  ks iążce pióra 
Al. Stawskiego pt. „P ° !&  Negr?" (K o ­
bieta o pftrn iennem  se icn ), jalęa uka- 
zd':a się w  Polsce w  księgarskiej .sprze­
daży.

Ł ą c zę  . .w y ra z y  p ra y to z iw e g o  sza- 
c a n k Ę j powAźa^iią •„

Leopold Brodziński.

dryckiego, przykładał się zrazu z 
w ielkiem  zamiłiorevaniem do slu- 
djów. Napisał nawet już na dru ­
gim roKU sludjów  rozprawkę, k tó ­
rą uznano za godną druku.

Niebawem  jednak Fustelła za­
poznał się z pewną kobietą lekkich 
obyczajów  i ipoczął prowadzić 

życie hulaszcze i rozrzutne. 
Ojciec Juana dow iedział się o skan 
dalicznych wybrykach syna i' po 
surowem skarceniu odm ów ił dal­
szej pomocy pieniężnej.

Młodzieniec jednak nie chciał 
zaprzestać dotychczasowego trybu 
życia: i począł łamać sobie głowę 
nad wydostaniem za wszelką cenę 

znaczniejszej sumy.
W iem  błysnęła mu

potworna myśl- 
Pnzypomniai sobie chwilę, w  !Uńryj 
wpłacał czesne w kanceiarji uni- 
wersyieckiej. Przed wyobraźnią je ­
go z ja w iły  się

pancerne kasy, 
zaw ierające znaczne pliki bankno­
tów. Natręliny Obraz nie ustępował 
z duszy wykolejeńca. W reszcie 
postanowił

dokonać włamania 
do kancelarji uniwersyteckiej. W  
plany swoje w tajem niczył dwóch 
kolegów z tego samego fakultetu, 
znanych z 'lekkomyślnego i pró- 
żniaczego życia. Z wielką ostrożno­
ścią pow ierzył im lajemnicę i z y ­
skał w  nich wspólników zbrodni.

Z w ielk im  sprytem dokonano 
włamania, to też policja byk  prze­
konana, iż ma iprzcd 3>obą sprawkę 

wyrafinowanych bandytów.
W  tym też kierunku poszły poszu­
kiwania*. Uniwersytet w yznaczył za 
wynalezienie złoczyńców znaczną 
nagrodę, pirócz gotówki bowiem 
skradziono cenny, r

złoty łańcuch rektorski, 
przedstawiający wielką wartość 
realną i historyczna.

Można sobie wyobrazić ogólne 
zdumienie i obu-zenie, gdy ostate­
cznie się okazało, żc włamania do­
konała owa trójka hultajska! M ło­
dzież wszechnicy madryclpiej tak 
się tem przejęła, żc w liście otw ar­
tym, skierowanym do króla A lfon ­
sa, zażądała-, jak najsurowszego 
ukarania nikczemnych zbrodnia- 
rzy>’*k!órzy skalali godność uniwer­
sytetu.

Każdy powhian zestać 
członkiem L  0. P, P*
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Proces szafki złodz ejskie]
z powiaty Eubaczowsklego.

Lwów, 24 stycznia.
( —)  Przed senatem pod przewo­

dnictwem r. Hoszowskiego rowpe- 
częla się wczoraj dwudniowa roz­
prawa przeJwkc. szajce złodziej- 
skiej, złożonej z 17 osób, oskarżo­
nych o popełnienie szeregu kra­
dzieży w po w. lubaczowskini Na 
ławie oskarżonych zasiadają Fran­
ciszek Nieckamz, Szczepan Niec- 
ka rz, Andrzej Jas*czyszyn, Jan 
Bednarz, Wasyl Sierota, Stefan Ol­
szańska, Iwan Pirog, kichał Niec 
karz, Piotr Gulasz, Michał Jabłoń­
ski (odbywający Obecnie służbę 
wojskową), Rudolf Sz^nlka, Stefan

Sierota (również obeerue przy woj­
sku), Danyło Wach, Jan Żyła, Jó­
zef Kurka oraz Salamon Wąlfisch 
i Feiwei Rosenstock, oskarżeni o 
pase.olwo.

O J‘ Franciszek Nieckarz, po­
pełniwszy w r. 1926 i 1927 szereg 
kr-uiziezy w pow. lubaczowskim, 
postanowił uciec ze swej gminy 
Cowków i w tym celu podrobił cer­
tyfikat pizynależności, z którym 
przychwycono go na Pomorzu. Roz 
prawa zakończy się dziś. Oskarża 
prok. Bizup, pierwszych oskarżo­
nych broni adw. dr. Weiss, dwu 
ostatnich adw. dr. Kibbz.

KRONIKA
Styczn a 
Wtorek

T y s ru L u .Z d  F e lic .

UEiWiiitOKKOWO uiANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. o----

TEATR WIELKI:
W torek 24. bm. „Rycerskość wieśnia­

cza1* i „Pajace**, gość. w. Reyohana.
Środa, 25 bm. „Dr. Julja Szabo —  ce 

ny popularne.
Czwartek, 26. bm. „Straszny Dwór**—  

premjerą.

TEATR NOWO&CI:
W torek 24. bm. „Tokująca Bogini**.
Środa, 25, bm. „N iech mnie djabli...**
Czwartek, 26. bm. „Adieu Mimi“ . (bO 

proc. zniżka).
*

Teatr W ielk i. Dziś występ gościnny 
Leszka Reychana, wybitnego śpiewana 
barytona scen polskich i zagranicznych, 
który odtwarza doskonale kreację Toma 
w „Pajacach**. Obok sympatycznego go 
ścia w przepięknej operze Leoncavalla u- 
czestniczą w przedstawieniu pp. Popowi- 
czówna, Perkowicz, Kruglowski i Ostrow­
ski. W  rozpoczynającej przedstawienie 
operze Mascagni‘ego "^Rycerskość wie- 
śniacza**, wystąpią pp Piatówna, Okoń­
ska, Hinglerówna, Płoński i Szymono- 
wicz, — Jutro, w środę, 25. bm. —  po ce­
nach popularnych —  świetna Łomedja 
G. Forrana „Dr Julia Szabo** z p. Żmi­
jewską w roli [ytutowej.

„Straszny D wór", wspaniała opera na 
rodowa St. Moninszki z której próby do­
biegają już do końca —  ukaże się w no­
wej reprezentacji artystycznej w czwar­
tek, 26. bm. Główne postacie opery od­
tworzą pp. Green-Skazowa, Okońska. Po- 
powiczówna, Krugłowski. Kurzbart, Szy- 
monowicz i Zathey. Partję Stefana będą 
naprzemian dublowali pp. Kowalski i Pe­
ter. Inscenizacja Opery w opracowaniu 
reżysera Tarnawskiego —  strona muzy 
czna pod kierunkiem dyr. Bojanowskie- 
go. Przebarwną oprawę dekoracyjną w y­
konali artyści-malarza pp. Balk i Różań­
ski. Przy pulcie dyr. Bojanowski.

Teatr Nowości daje dziś ostatnią no­
wość irzepyszną komedję J. Ba ’ tza 
„Tokująca Bogini** z pp. Rasińską, *. ch- 
nowską, Rasińskim, Zabielskim i Żab­
czyńskim. —  Jutro fantastyczna operet­
ka L. Reichweina „Niech mnie djabli...** 
Będzie to jedno z ostatnich przedstawień 
tej operetki, która wkrótce zejdzie z a fi­
sza, ustępując miejsca nowej operetce, 
będącej już w końcowem stadjum arty­
stycznego przygotowania, pt. „Dziewczę 
z puszty** M. Krauscha.

♦
TEATR MA*.Y:

W torek 24. bm. g. 7.30 w. „Najszczę­
śliwszy z ludzi**. Premjerą. W ystęp Ant. 
Fertnera.

Środa, 25. bn> o 7.30 wlecz. „N a j­
szczęśliwszy z li.clzi*. Gośc. wysl. A. Fort 
nera.

(.zwartek, 26 bm. o g. 7.30 wiecz.
„Naiszczęśliw jzy z ludzi**. Gośc. wyst. A. 
Fertnera.

*
W ś  we wtorek 24. bm. premiera

świetnej kumcdji Stefana Biedrzyńskie­
go pi <1 tyt. „Najszczęśliwszy z ludzi** z 
Antonim Ferinerem y  roli tytułowej. Do­
skonała ta komcdja wprowadzająca pla­
styczne typy utrzymana była na afiszu 
Teatru Letniego w W arszawie przez 
szereg tygodni, dzięki grze A. Fertnera, 
który stwarza wspaniałą kreację pełną 
humoru i prawdy psychologicznej. Zna­
komitemu gościowi sekundują pp. B iliń­
ska Czarnowska, Peszyńska, Peliński. Na 
w-orki, Zdrojewski, Lewicki i inni. Reży- 
serja A. Fertnera.

*
Repertra, Trupy Wileńskiej, sala Do­

mu Narodnego, dyr. M. Mazo:
W torek „T o  co najważniejsze**.

Środa „M otke Ganef“  (zniżki 40 proc.)
*

7 Trapy Wileńskiej. Dziś „T o  co naj- 
ważniejsze** Jewrejnowa w doskonałej 
obsadzie prem jerowej. Dochód przezna­
czony jest dla Tow. prawników żydow ­
skich —  wieczór więc skupi też. rzesze 
Wytwornej publiczności. W  przygotowa­
niu premjerą z końcem tygodnia „Pociąg 
widmo** sensacyjna sztuka Ridlevn. w in­
scenizacji i reżyserji p. Jerzego Waldena, 
publiczności lwowskiej jako reżysera „Se 
majora**.

Planista Stefan Aakenase grać będzie 
w  sezonie bieżącym jeden raz we wtorek 
31. stycznia.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: Mjrosfdi wiądł- ai-tzlera
i : r  t £ .  „Agonja dusz".

CASINO: „Traged ja  ginącego miastsi**.
GHI>iEl.A: Diagiiicane przygody ordy 

naauro
FATAMORGANA: Krzyżowe drogi bia­

łych róTwttiniic.
KOPERNIK: „Mogiła Nieznanego Żoł­

nierza".
LEW : „Mogiła Nieznanego Żołnierza*'-
MARYSIEŃKA; „M OGIŁA Nieznanego 

Żołnierza".
PAŁAC E : „Kochanka torreadora**.
PASAk• Wlridea zwdei-ząt.
UCIECHA: „T rze j muszkieterowie**.

BIBitO KONCERTOWE M, TUERKA
Piątek 27. stycznia: Odczyt Karin Mi 

chadis pt. „Kobiety między sobą".
Wtorek 31. stycznia: Stefan Ask ta_e

Pianista 1004-4
 5.

Karin Mtchaelis najznakomitsza 
współczesna powieściopisarki- duńska i 
działaczka społeczna wygłosi w całym 
szeregu miast w Polsce niezwykle intc 
resujące ocAflety. Autorka dzieła „Nie- 
bezoieczny Wiek** mówić będzie we Lwc 
wie w  piątek dnia 27. bm. na temat: .Ko­
biety m iędzy sobą". Odczyt, w  którym 
autorka porusza aktualne zagadnienia 
wywohil zagranicą ogromne zaintereso 
wanie. Wstęp na salę tylko PP. Paniom 
d oz we i on y

Polski Czerwony , Krzyż zaprasza 
członków i ogół społeczeństwa lwowskie­
go na zebranie informacyjno-propagan 
dowe które odbędzie się we wtorek dnir 
24. bm. w ratuszu o godz. 7-mej wiecz 
Porządek dzienny: 1) Zagajenie p. dr. Ro 
man Langner wiceprezes okręgu lw ow ­
skiego P. C. K. 2) Referat inspektora za­
rządu głównego z W arszawy p. Bolesław 
Zamościk 3) Zamknięcie p dr. Langner. 
Wobec ważności i aktualności zadań i ce 
łów Polskiego Czerw. Krzyża w  dobie o 
becnej zarząd okręgu lwowskiego uprą 
sza o liczne wzięcie udzmłu w zebraniu.

Towarzystwo Lekarskie Lwowskie. 
Na walnem zgromadzeniu w dniu 20. bm. 
wybrano ponownie ten tam zarząd, któ­
ry urzędował w r. 1927. Skład jego jest 
następujący: Prezes dr. W itold  Ziembi- 
cki. prymarjusz szpitala: wiceprezes dr. 
Napoleon Gąsiorski, docent Uniw.; sekre­
tarz stały dr. Jan Grek docent Lniw .; se­
kretarz doroczny dr. Staniała'.? Ostrow­
ski; podskarbi dr. Stanisław Zab’ ocki; 
bibljotekarz dr. Jerzy Goertz; gosoodarz 
dr. Antoni Sabatowski docent Uniw nad 
to przewodniczący szeregu kom isyj: prof. 
dr. Roman Roncki, ar. Adolf Kuhn, prof. 
dr. W itold  Nowicki i dr. Aleksander Do- 
maszewicz prymarjusz szpitala.

Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swoich członków, że we śro­
dę ż ’> bin wygłosi ooczyt prof. Edwin 
Hauswald pt ,.G wytrzymałości kół za­
machowych". Po dysknsji zebranie człon 
kó'.v Sekcji Mechaników. Początek o g. 
18-n„. Goście mile widziani.

Polskie Tow Przyrouiilków im. K o­
pernika. Posiedzenie naukowe wspólne z 
Tow. Anatom, zoolog odbędzie się we 
wtorek cnia 24. bni. o godz. 18-tej w In ­
stytucie Geologicznym Uniw. J. K „ ul. 
Długosza 6., z porządkiem dziennym: St. 
Drzewicki: „Gmerot przyłucźyczny a ja ­
szczurek". Dr. R. Kutze: .Mesops apia 
ster na Podolu".

Proj, ai! Kasyna i Kula bit. art. na 
hleżący tydzień: W e  czwartek 26. bm„ po 
czątek punktualnie o godz. 20-ej, wykład 
Stanisława Machniewicza pt. „K ino a 
teatr**. Podobieństwa, różnice, rtyzn,, 
antagonizm, rozw ój i przyszłość. Wykład 
ilustrują liczne pizeźrocza. Po rozpoczę­
ciu wykładu sala zamknięta.

Loterja fantowa Targów Wschodnich. 
Na liczne zapytania, zarząd Targów  
Wschodnich raz jeszcze ogłasza, że cią 
gnienie II. Loterji fantowej Targów 
Wschodnich odbyło się w  oznaczonym 
terminie dnia 15. grudnia 1927 r. w obec­
ności notarjusza i mężów zaufania pu­
bliczności, a listę wygranych otrzymać 
można hezpłatnie w biuracc Targów 
Wschodnich przy ul. Jagiellońskiej y  w 
godzinacn urzędowych od 9 do 15

(— ) Włamania mieszkaniowe. Anna 
Dołhan, zam. przy ul. Listopada 15., do­
niosła wczoraj policji, że nieznany spra­
wca włamał się do je j mieszkania i 
skradł na je j szkodę garderobę oraz bi- 
żuterję wart. 3000 zł. —  Ub. nocy nie­
znani sprawcy włamali się do mieszka­
nia dla Kahanego przy ul. Brajerowskiej 
U . i skradli 511 zł. w  gotówce, oraz ema­
nowaną broszkę z 3 brylantami i tulski 
icgarek wart. 811 zł.

(— ) Aresztowanie zlodzieji. Do aresz- 
ów policyjnych oddano wczoraj Julja- 
:a Sąsladę i W ładysława Piskorowskieyo 
lako podejrzanych o włamanie się do 
uieszkania Gustawa Spugla przy ul. 

Bernsteina.
(— . Zaczadzenie. W  realności przy ul. 

linianskiej 9. zam. tam 30-letni Zy-g- 
'iunt Ossowski uległ wczoraj zaczadze- 
iiu. P o .w ow ie  ratunkowe w stanic nie- 
irżylo irnym  odwiozło go do szpitala. 

 o-----
ZWIĄZEK ZIEMIAN Wschodnich Wo 

bwództw Małopolski we Lwow ie otwo­
rzył w swoich 'biurach przy ul- Szajnochy
1. 2, wz*?'.. Kapeririika 4, (GnUrch Tow 
Kredyt. Ziem.) z dimicim 1 stycznia 192? 
osobny Odd fa l ubeapieozcróawy. —  Ce 
'em tego Oddzróhi test aa-peiwnienie P. T. 
Ziemianom wszechstronnej pomocy, po­
rady i ochrony w sprawach ubezpieczeń 
dob ronro fny ch wszetk&erao -rodzew, oraz za- 
siąpatwo P. T. Ziemian w  'tvch sprawach 
z dążeniem do odpowiedni' sj prouaigandy 
na nzecz rozwoju rdeji wbem:itó«r.ća.

Związek Ziemian zapewnił sobie współ 
pracę pięiw^orzęcMtjsJj fachcr.vych,
co daje gwrrancję korzystnego dla ubezp-ie- 
cM iveh  za lafwwHri -tyoh taik domipslych 
spraw gospodarczych.

Z tytułu objęcia agend ubezpieczenio­
wych pozostać© Związek ZiŁemiian w ści­
słym 'i wyłącznym stesuwku z Kraik. 
T-wem Wznj Ubeztp. jako Zakładom ubez- 
pieczeni'ijiw)rm. zalożon\an w r. 1860 przez 
Ziiemian. ps-zelo najsrta.rszym ,j najpoważ­
niejszym na terenie Matepoddci. 10O1

Cykorja Bohmn niezliędna i nie 
zastąpiona.

 —O------

Ź n c i *  Ł -n rn fr ru n łn .

REDUTA AFTYSTÓW TEATRU MAŁ.
Lwuw, 24. stycznia.

0 .) Wiadome jest wszem i wszyst­
kim, że artyści umieją ssę sami ■ ejie- 
piej baw t  i są równocześnie aicy- 
mishrzami w hawienin drogich. Redu­
ta aitymćw Teatru Majeg-o potwierdaita 
ponownie tę upunję synów Ajpfpolina, 
toteż Ławiotn? sdę ochoczo aż do świtu.

Barwny tłum Licznie zebranydh Ur 
cz'!sn:ków zabawy tańczył w obu sa­
lach Hotelu Krakowskiego lun popijał 
zbawczą „aguam vdtae‘‘ w p& jm g 
urządzonych salach restauracyjnych.

Roiło ińę od pięknych i eietiowaych 
masek. Oku nastręczał się niezwykle 
urozma.wny widok. Tutaj stąpają z 
gidc.ą duuiiy z czasów Ludwika XIV. 
w azerol ch krymeluiacłi, odsłamajr- 
cych jedinak piękne nóżki (takie cuda 
muszą być widoczne), tam snują się 
cyganki, wieśniaczki, fertyczne poko­
jówki a nawet pagody chińskie i pa­
rasolki.

Panowie przeważnie we irafeacb, 
chociaż wśród1 nich widzieć można 
było paru pierrotów i- Indjau.

Wyliczyć i o,pisać toalety, jakoneu 
kostiumy wszystkich pań obecnych na 
zabaw;e przekroczyłoby siły nawet 
■najsumienniejszego sprawozdawcy. 
Można jednak oświadczyć, że wszyst­
kie panie wyglądały uroczo, a niie w y­
mieniamy wszystkich tylko z  powodu 
braku miejsca.

Z obecnych zauważyliśmy: p, dyr. 
Gzi-rtio-wską (toaleta biała paiłletow?), 
p. E Thomową (toaleta koronkowa 
żółta\ p, Zojmthowa (czarna haftowa­
na srebrem), p. Eiawlikowa (iknmoni- 
na 1 ila z crepe-geo-rgebte. P. mecen< ą. 
Rollerowa zażyła zdaje się jakiegoś 
czar.-ulziejskiego leku odmładzającego, 
przyszła bowiem jako uczeniua szkoły 
powszechnej z torbą na plecacib, a 
zdezorjento-wanii członkowie komitetu 
czyniii jej nawet ooważne 'trudmooai 
przy wejściu na salę. Czarowała iście 
paiy-kim szykiem p. Tosia Greiiowa 
w krynoJimife z brokatu. A dalej a r i -  
cały uwagę -p. Cra :u„ka (toaleta czar­
na harf tow ana srebrem;, p. Skalsra. 
(t. czarna łkana srebrem)), p. Bisanz®- 
w? (jako ..parasolka**), p. Deleia 0-bei 
Ihnderównr (różowy kr.stjum pierrota), 
p. Janina Panetównc (t. seledynowa 
kTynolin-a z tiulu), p. Nyczówma (kry­
nolina z tafty i Łiuiu), Anton-fjnia Bai- 
kćwna (krynotina liljowa z srebrneero 
aipltaacjamij, p. Anna Grotowaka (t. 
pą.illeiiowa różnokolorowa), p. Franka 
Haufcmanówna (chiń. na'goda z  różo­
we’ lamy z złotem), p. Aureli? Ralkó 
wna (kostjum markiza), p. Mehrównn 
Berta (pailettowa biała), p, Lewiok, 
(t. z zielonego brokabu). p. Tmteltan- 
bówua Adeli, (zielona krynolina z ve- 
leura chiffon) p. Zehngutówn Ltnk; 
(orygiinalny biały charleston z crepe- 
satin).

Komitet, w  którego skład wchodzilii 
wszyscy artyści Teatru Małego najzu­
pełniej wyn iązał sic ze swego zadania,
a specjalne uznanie należy się p. M. 
Nawrockiemu za bardzo gustowne ude­
korowanie sali, jakoteż i hallu.

 o------

BAL PRAWNIKÓW.
Lwów. 24. stycznia-

Sobotni bal prawników ma/.na na­
zwać niezńvykile udalą pod1 względtem 
ka®owytn' imprezą akiadhanicką. Salo 
Kasyna i^JKoła literackiego były tak 
przepełnione, że nawet zwolennicy 
tańca nie zawsze mogli wyjść na 
cwoie. Bal zaszczyciły swoją obecno­
ścią wybitne osoibiistowci świata praw­
niczego i uniwersyteckiego, w -pierw­
szej breji prez. ,iądu Czerwiński, prez. 
Izlby skańbowej Pollak, d,T. Fol. Rein- 
lender, prof. Stefko prof. Lonigchamps, 
prof. Doliński, protf. AUerhand, prof. 
Ehrlich, prof. Ha-lfoain, prof. Tołioczko, 
prof Łomnicka, prof. Ostrowski i i.

Ba’ rozmoczą1, snę polonezem, w  któ­
rym w  pierwszych panach szli i : prez. 
Czerwiński z p. Izraigdrampstewą- 
prez. Pollak z p. Nowotn-ową, dkiekan 
Stefiro z p. Poilakoiwą, prof. Lorg- 
chamips z p. A-llerhandową, prof. No- 
wotnv z  p. Ehrlichoayą, prof. Al?er-
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hamd z p. Dolińską, dr. Franke z p. 
Świtalslką i w. i.

Bal odiznaczat ©lę prawdziwą, ele­
gancją i wyl-w&rnością toalet, z pośród 
których udało się nam zauważyć na­
stępujące: prał Lange harapa w  sukni
bJ-ado-nirefcilsskiej z crepe georgette 
z paiililetami, prof. Dolińska sufcnia 
z crepe sati.n zio-tego .koloru kryta czar 
ną koironką, p. Bhdicliowa w sukni 
z czarnej mory, prof. Noiwotnoiwa w 
czaarńo-hiiałej velour schiiftfoh, ,p. .Ostrów 
ska w  aksamitnej cyklamen, kTytej 
starozłotą koronką, p. Potokowa w 
w&pamialej toalecie z czarnego velours 
mieftiaill'ique, praf. AUerhanićtowia w  sza- 
ro-ztolej crepe-saitiin, kryl ej czarną 
koronką, p. Wasungowa w itrynolmie 
z żółtej tajfty; p. Stcfkówna w sukni 
crepe salin łososiowej, pna Dolińska 
w żółtej morowej zdobnej srebrem., 
p. Dąbrowska w  różowej crepe-igeor- 
gette zdobnej żłotą koronką i perełka­
mi, pna Łomnicka w krynolinie z tiulu 
ze stafiowo-niejbiedką łuską, p. Eplero- 
wa w  białej flittrowej w zielone od­
cienie, p. Matulowa w  białej crepe 
satin zdobnej czarnemi aplikacjami 
i perłami, p. Świeiżewtska w  sukni ko*- 
l.oru róży herbacianej zdobnej brylan­
cikami, p. Downarowiczówna w białej 
crepe georgette na różowym spodzie, 
p Litwakołwa w  lamie srebrno-złotej, 
p. Z. Kowalska w  stylowej z różowego 
tiulu na spodzie te Iłowym, pna Korze­
niowska w  białej crepe georgette ze 
strassami, p. Luibieniecka w stylowej 

1 zMonej ze srebrem, p. Kalitówma w 
crepe-muguet niefoieekidj, p. Yoiglćwna 
w  czaxuej taftowej ze strassami p. Lit­
winowie zówna w  stylowej z czarnej 
■tafty i koronki na różowej crepe geor­
gette, p. Hoszowska w sukni z błękit 
nej gazy na srebrnej lamie haftowanej 
stlnassami, p. Neulioffówna w  raorelo- 
wej crepie marocai.n, p. MaJzacherów- 
na w  krynolinie .z białej crepe satin 
ubranej białe mi różami, p. Bursitiinów- 
na w  pótetytoyrej mordowni crepe satin 
z tiulem, p. Frączkowska w czarnej 
crepe georgette ze srobrnemi haftami, 
p. Nitfcmanówna w  srebrnej pięknie 
haftowanej, p. Lufcie niecka w kryno 
linie z zielonej crepe satin. ze srebrne- 
mi ozdobami, p. Pryzińska w  żółtej 
crepe satin, pip. Harnazerówne w  kry- 
noliinacih z crepe soleil przybrane 
kwiatami, p. Huberówma w niobieekiej 
ze srebrną lamą, p. Eplerowa w  sele­
dynowej z tliutrami, p. Denekówna 
w gustownej zielonej.

Bal przy dźwiękach orkiestry Ko-r- 
diika i  ara.niżerji p. Langia przeciągnął 
się db 7-cj godziny rano.

PRZYGOTOWANIA DO BALU T. 0. M.
Lwów 24- stycznia.

Jak już donosilidbny, tegoroczny bal 
Towaraystwa opieki nad Młodzieżą łączy 
się z Jubileuszem 10-lccia istnienia tej 
wielce zasłużonej instytucji- Z tdjpó po-wo 
du komitet balowy dokłada usilnych sta­
rań, aby bal ten wypadł jeszcze świetnie] 
niż zawsze,

Onegd-aj odbyło się w  salach Prezy­
dium Sądu atpetaeyjnego posiedzenie wszy 
stk-ioh sek-cyj balowych, na których omó­
wiono szczegóły organizacyjne zabawy. 
Sekcja bufetowa ustaliła fe tę  buki ową, 
inno sekcje opracowały urządzenie zaba­
wy, która, już dziś można napewne 
stwierdzić, zadowolai najwybredniejsze 
wymogi wszystkich jej uczestników.

Między innymi Komitet specjalną u- 
wagy poświęci kwestji dostatecznej liczby 
danserów. W  tym calu Komitat postara 
się o wejście w  konitrlklt zc sferoimi aka- 
damick.ierrw i wojsikawemi, tak, że wszy­
stkie panie i panny mogą być pewne, że 
wytańczą się do upadłego.

Bal Towarzystwa walki z gruźlica od­
będzie się dnia 28. bm. w Kasynie oficer- 
skiein. Komitet balu urzęduje codziennie 
w godz. przedpołudniowych przy ul. L in ­
dego 5. parter, gdzie wydaje zaproszenia. 

 o . —

WIZYTA DZIENNIKARZA WŁOSKIEGO. —  W  PIĘKNEM I SŁONECZNEJ® SAN REMO. —  PLOTKA O PODDANIU 
SIĘ  WORONOWA OPERACJI ODMŁADZAJĄCEJ. —  KŁOPOTY Z  MAŁPAMI. —  ODPOWIEDNIE ZARZĄDZENIA 
FRANCJI, BELGjI, HjJsSPANJI I WIELKIEJ BRYTANJI. —  MARZENIE UCZONEGO. — DALSZE PLANY NAUKO

WE. —  CORAZ TANIEJ!
Rzym, w styczniu.

( I ! ) . W  spó lip rac © w:n ifc wioski ego 
dziennika „Stamp-a" • odwiedził nieda­
wno profesora Wo-ronowa, sławnego 
propagatora idei odmledzamia człowie­
ka i przedłużania jego życia. Znako- 
mily uczony, cieszący się obecnie eu­
ropejską sławą, udzielił owemu dzien­
nikarzowi wielu ciekawych inior- 
macyj.

Woronow posiądą —- jaik wiadomo 
—  swoje laboratorium. eksperymental­
ne w pięknem San Remo, leżącem 
w cudowtnem .położeniu nad zatoką 
genueńską (Riviera di Poufale). Uczo­
ny nabył tutaj

zamek Erjualdi, 
który następnie został odpowiednio 
przebudowany i urządęony do celów 
óksperymenitalniych. Prześliczną jest o- 
wa siedziba naoku-rza Woiunowa. Sam 
zamek, utrzymany w  stylu późnego 
baroku, odcina się białą i wykwintną 
sylwetką cd bogatej zieleni rozległego 
i starego parku. Nic nic nasuwa przy­
puszczenia, że Grimaldii, to placówka 
badawczej myśli naukowej.

Do sławnego uczonego do-stać się 
bardzo trudno. Przedewszystkiem czę­
sto wyjeżdża do Paryża, gdzie posia­
da własną klinikę; a jeśli nawet bawi 
w  San Remo, jest ustawicznie zajęty.
To też niemal podstępu musiał użyć 
ów dziennikarz, aby się dostać przed 
obi :<cze Woronowa.

Przyjął go wytworny mężczyzna w ] »
sile wieku, Lezący około czterdziestu I ASCCY 113 
lat. Czarne, żywe oczy patrzą bystro, ! 
natomiast na szczupłej, obciągniętej t 
żółtawą skórą twarzy- widnieją oznaki j 

silnego przemęczenia.
Waranów mówi głosem cichym, ma­
towym, jakby przygnębionym.

—  Zaczynam od pytania:, które jest 
może nieco niedyskretne, Czy to praw­
da, że pan profesor saui poddał się. 
niedawno operacji odmładzającej?

Waranów podniósł rękę gestom za­
przeczenia-.

—  Ależ bynajmniej —  uśmiechną!' 
sie. —  Jestem na to jeszcze aa młody 
Wiem wprawdzie o tem, że taka po 
głoska pojawiła się w  .prasie. Ale nie 
uznałem za stosowne jej prostować 
Muszę jednak zaznaczyć, iż kiedyś 
w przyszłości, stanowczo sam zastosuje 
na sobie swoją metodę...

—  Skąd pan profesor bierze tyto 
małp do swe ich eksperymentów?

— Sprowadzam je przeważnie
z Afryki zachodniej i Abisynii

Niestety ilość, którą w ten sposób o- 
trzymuję, jest niewystarczająca. Czy­
nię też odpowiednie starania, aby za 
pobiec barbarzyńskiej wojnie niszczy­
cielskiej, prowadizsonej przeciwko 

szympansom 
w  kclonjach afrykańskich. Na moją 
prośbę rząd francuski wydlał już odpo- 
w'ednie zarządzenia. Również rządy 
hiszpański i  belgijski, a niodiaw-no tak 
że brytyjski zajęły w tej sprawie przy­
chylne stanowisko. Wyda się to może 
rzeczą dziwną —  ale pierwszymi 
którzy -poparli mo-je usiłowanie, byli 

misjonarze..
Monsicjnore Le Roi osoib;ście udał się 
do Gwinei, aby tlam na miejscu zapo­
znać się z  najlepszemi sposobami ra­
cjonalnego chwytania i transoortowa­
li ia mail).

Marzeniem mojem byłoby 
aklimatyzacja 

potrzebnych mi gatunków małp na

grancie europejskim. Poczynitem już 
próby i mam nadizieję, żc uwieńczone 
one zostaną dodatnim rezultatem.

—  Gzy posiadła p. profesor obecnie 
tutaj wielu pacjentów?

—  Operacyj na ludziach nie prze­
prowadzam w Sou Remo; lecz w Pa­
ryżu. Tutaj posiadłam tylko

farmę małp.
Na mojej klinice paryskiej przebywa 
obecnie 11 pacjentów.

—  Gzy można coś wiedzieć o dal 
'szych pańskich planach naukowych?

—  Pracuję ciągle nad- udbekomsle­
niem swojej me-todiy. Są to jednak

szczegóły techniczne, 
które nie zainteresują szerszej publi 
czności. Powiem tytko ogólnie, że —  
nie ubliżając wcale prof. Steinach-owi, 
przyszłość należy do mojej metody. 

Jestem przekonany, że za 1-at dw-adżie 
ścia rozpowszechni sdę ona w całym 
świście i zyska ogólne uznanie.

Staram się obecnie również, aby 
obniżyć koszta takiej operacji. Do­
tychczas musiałem żądać od

10-cin dc 20-tu ty*, franków!
Nic -dziwnego, że na razie tylko ludizle 
bard:zo bogaci mogą korzystać z do-

i,vcie rosvcdarcze.

brodziejstw odmłodzenia. M ojem  usil-
nem dążeniem jest

zumie szen e kosztów operacji.
1 mogę już teraz powiedzieć, że to mi 
się uda już w najoliżssym czasie.

D.la pana —  zwrócił się żartobliwie 
Woronow do dztonniikarza —  mógłbym 
zrobić wyjątek i zażądać sumy zns.acz- 
hls sdcromnibjszej. Ale mam wrażenie 
że pańskie iata —  a ma ich pan m.j 
wyżej trzydzicci — pogardzą moją po 
mocą.

Po tej rozmowie oprowadzał W«- 
ro-nciw uw ego goiścia po zamku Gr'mal­
eli. Owa farma matip przedstawia wy­
gląd niezrźyHe oryginalny i jedyny 
w swoim rodizaiu.

Dno nęnzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio­
nych ran —  znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej- Nieszczęśliwa sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty me 
jest w możności zapracować. Datki przyj­
muje Administracja dla „Matk. obrońcy

C h o d © r 6 w“
!«wa zystAO dla Przemyślu Cukrown.czego

Lwów, 24 stycznia*
Z końcem grudnia z. r. odbyło eię w 

Gh' .,J--:ov, ie doroczao Zwyczajne Walne 
//ft-romadz-dnie Akejonarposzów „CHODO- 
HO\VA“ , aa -którem obcc.nych było 19 
aóPłoażrjustóów, T-ooreserttiijących 28-580 
■z to a'-wi- a. wiec 2.84S.0M żl., tj. okoto 

50 -proc. -ka-pi-ialu ątoryjnego.
l  przepffir/.onego drUi-n.wc.r.cgo sprawo 

zdaniu i  -liclumJiowog-o o-lta
;;iuje się, iż rok 1926-27 w -porówiianiiu do 
wszystkich pr.prztrtn.ich lat, od czasu za- 
t-oćonia .pnzŁkfijnbiwżtrwa, był pod każdyn 
wzGlędan rekor-ii-owym, gdyż w roku tyn. 
iprzdrobicn-o 1,082-870 q buraków, a wy 
rcbiceuo 1G0.945 q rafinady i  55-583 q su 
-.Mr.ych w\"tloków, -wydalali zaś cukru 
'••u-raśów był bardzo -duży, wynosił bo 
>v>ara 15.58 proc.

Dł&tego też mimo ogólnych niekorzy- 
t-.inych warunków, miniony rok wykazu­
je zysik, który urruo-żłi-wia wypłacanie Ak 
cjonitrjaswan 16.—  zł- -od 1 akcji z-lotowej, 
a ptacownL&m T-owunzyistwa; lG2.334.9i 
zł. W kwocie tej mieeaozą się raaranera- 
cje urzędników, równające się ich 6-tmto' 
sięczinym pe-n.s-jom, 1gra>tyfi:ka.cje rzemieśl­
ników i dozorców, odpowiadające ich 3- 
miosrięoznym poborom, oraz zapomogi n; 
kształcenie dzieci i -wpłaty do Kas. Prze­
zorności prf.'i:ovVnikóvv Towarzystwa. —  
Prócz -tego otrzymali urzędnicy jeszcze 
specjalno dary. równające się ich 4-mie- 
sięęzńym -pensjom, które umieszczone zo- 
stclly dla każdego -z osobna, na książecz­
kach Gailicyjsk-iej Kasy Oszczędności-. Na 
cele -publiczne pi-zeznacsono zd- 16.500.47, 
w której to kwocie m-ieśc-i się, jak oo roku, 
wd wielu lat, fundusz -na zaipoanogi dla 
kształ-cącej się młodzieży. (Wamuntki u- 
zyskfa-ia po-d-ano w ogłoszeniu „Gazety 
T,'Woavsik'iej“ nr 7 z dnia 10. stycznia 
1928 r.)

W-prowadzmia w  roku 1925 ustawa o 
obrocie c.ukrwn,. krzywdzi, jak wiadomo, 
cukrc-w-nie, położone clailej od Gdańska i 
to tam więcej, im bard-ziiej zwiększa się 
ich odległość od lego portu, a zatem naj­
więcej cukrownie l-eżące na wschodzie : 
-oludn-iu Kraju, —  proteguje natomias' 
uki-owni-e zachodnie i północne i to leim 
rięcfj, im bliżej znajdują się Gdańska, cc 
wobec korzystniejszych fctosunkór/ tery-

tórjrJnych i  kulturalnych podwójnie ich 
faworyzuje w  stosunku do cukrowni po- 
lożon  ytiii na południuwo-wischiodn-ich Kre­
sach Polski. Nie m-azna przeciąż przy 
ekapoi-ćie traktować prawie tak samo eu- 

- krowinie płacą,oe 1 ah aa przewóz 1 q cu­
kru do Gdańska, jak i  te-, które za prze­
wóz jago płacą 10 zł., co średnio, daje 
fi-fratę najmniej 5 zł. na i. q ou-kru wye-ks- 
por!owanj,uu zagranicę, a k-ilkaik-roć sto 
tysięcy na całym wywozie poszczegól­
nych cukrowni Brasów południowo- wacho 
dm.ich, temba-rdzie-j, że cukro-wni-e te -były 
również zuiszczione po-dozaa -wojny i sta­
ły -przez kiil-ka lat nieczynne, a następnie 
bez pomocy Państwa s-:ę odbudowały, po­
winny zatem -przez Rząd, w im-ię spra­
wiedliwości i  zdo-lnośoi konkurencyjnej, 
być i z tego tytułu w większych konty-n- 
genfach uwzględnione, tem więcej, że i 
gospodarstwa rolne, z których to cukro­
wnie pobierają swojo buraki, były rów­
nież podczas wojny zupełnie zrujnowane 
i dlatego też produkcja rolna daleko wię­
cej tu -kosztuje, n-iż w cale-j zachodnio- 
północnej połaci Kraju.

Niie można p-oaąjuąć -również i tego 
faik-tu, że cukrownie dawnego -zabcuru -pru­
skiego, przeważnie nie posiadały warszta­
tów produkujących cukier kowsuirucyjny 
(a więc mają mniejszy kapitał zakłado­
wy), a więc przeciwnie niż Kongresówka 
i Mailopolska, co również przefmawi-a tak­
że sra. tem, aby przy oznaczaniu kontyn­
gentów b. Kongresówka i Małopolska u- 
zyskały kontyngenty dużo większe, a w y­
noszące najmniej 80 proc. i-ch produkcji.

Gdyby ówczesny -rząd byl wziął pod 
uwagę wszystkie -przytoczone tu okolicz­
ności, lub też późniejsze rządy |przepro­
wadziły były w -t-iTU ducliu rewizję lej 
z gruntu wadliwej ustawy, ni,e trzebiliby 
było z górą przez trzy lata, i to bez przer 
wy, zastanawiać się nad sanacją przemy­
słu cpikrownicz-ego, gdyż śmiało twierdzić 
mo-żna, że tylko -rewizja ustaiwy o obro­
cie cukrem, oparta na warunkach wyżej 
przedstawionych lub zupełno zniesienie 
tej ustawy, uzdrowić może stes-un-ki w 
prz-emyśl-e oiikrowniicizym, który w prze- 
ci-w:nv3i! raizie utrzyma s,ię tylko w byłym 
da-wmy-m zaborze prusk-i-m, o-p-ano-wy-woinym 
ronnailu ale systematycznie' przez Iło-ton- 
di-ów, którzy nawot już zapuszczają swoje
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mat-fed do byłej Kongresówki ęK-zcstem- 
cja), a  nawet na Wołyń (.Bafoimo-Tonaa 
chów).

Gdy swego czasu reprezentant Ohodc- 
rowa praetstnsegał prtjed 'wprowadzaniem 
'tej nieśprawiedirwej ustawy i  żądał o- 
znaczenia stałych (na Lilka lat obowią­
zujących) kontyngentów 'wewnętrznych, 
wypośrodkowamych dla Jcaidej cukrowni 
z osobna na podstawie 1) odSegiońci od 
Gdańska, 2) ponieś.onych strat wojen­
nych i  3) warunków terytorialnych i  kul­
turalnych poszczególnych dzielnic pań­
stwa, Rząd zgodził się, ale tylko nt m ini­
malne uwzględnienie odległości, przyzna­
jąc śmiesznie niskie dodatki do konlyn- 
gautów wewnętrznych, które and w  set­
nej części nie rekompensują strait, jakie 
powstają wskutek znacznych odległości 
od Gdańska oraz nieuwzględnienia czyn­
ników wymienionych pod 2) i  3).

Ta właśnie okoliczność powoduje, że 
cukrownie 'poznańskie ,i zachodniej b. Kon 
gndsówki mogą płacić za buraki daleko 
wryżsBe ceny, niż cukrownie wschodniej 
i  południowej b- Kongresówki oraz Mało- 
nolski, oo wytwarza zamieszanie między 
(plinitattorami. Inż. SI wuslaw KRliMER, 
w  broszurze swojej, -wydanej j&»ac.ze na 
początku toku 1926 przewidywał to (str. 
55), aw k aa ją ć  ttnengicziue Sinfjeikt u- 
stawy.

Dohrr rezultaty, wytoazywaiie rokrocz­
nie przez Tow. Ab;, Chndorów zawdzię­
czają Akcjonariusze racjo-r.alnej i przeBor 
nej dzŁalairiiodci -Rady Zawiadowczej i Je- 
nenalnego Dyrektora Ttlż. Stanisława 
KREMERA, dziajej 'którdj >osia-da Tow 
Akc. Chod-orów swój własny kapitał obro 
łowy (adtabyty siedmioma .jowetni emi­
sjami), gdyż jedynie nosiadaniie jego spra­
wia, i-2 produkcja w  Chodorowie wykazu­
je zyskh GharaJiterystyczneim jest, iż  zy ­
ski Chotorown, odpowiadają prawie ściśle 
procentom, jakie inne tego rodzaju przed 
sięhiorerlwa, płacą bartkoj, od w-ypoży 
ozonyoh kaipitałów, -których potraci) u ją i )  
obrotu.

Tow Akc- Chti torów ma też dziś na­
leżyte uznanie w Kraju, a znane jest i ce- 
ntone 'także i  za granicami państwa- to 
też Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy 
Chodorow® podobnie jok i w  poprzednich 
laitach. uchwafko jednogłośnie, wśród o- 
Masków, gorące uznanie i -podziękowaide 
Jeneralmemu Dyrektorów, taż. Stat. A na­
wowi KREM ERÓW i za Jego niezwykle 
Sortową i bardzo owocną i długoletnią 
dTi= talność, bo od samego początku zało­
żenia przedsiębiorstwa-

Według turnusu przepisanego statu­
tem ustąpiło w  dniu Walnego Zgromadzę 
nia 8 członków Rady Zowńadtowczej, a 
równocześnie inż- Brendsl-w /Jbirowski 
z-iozy-^uuował ze sUuno-wiska II. Wicepre­
zesa, iae względu na swoje liczne zajęcia 
na Górnym Śląsku.

Skład nowo-wybranej Rady przedsta­
wia się obecnie następująco: Dr. Leon
bori i do V VUX —  jako Pneaep, Dr. Mar 
oLn SZARSKI —  jako J. Wiceprezes, An­
toni hr. LANCKORONSKI —  jako li. V,, 
oeiprezes, jako członkowie: Inż. Stanisław 
KKEM.ER, Jemeraitny Dyrektor Towaizy- 
stwa, Dr Wilhelm KRZYSZTON, Inż. 
Bronisław ALBlJNOWSKI, Ordynat A lf Jod 
hr. (POTOCKI, Elżbieta ks. ' LUBOMIR - 
SKA, Rrof. Bronisław JANOWSKI, Inż 
Franciszek hr. ZAMOYSKI, Eugeniusz ks. 
LUBOMIRSKI i  Dr. Staislatw h-r. MY 
CIELSKI.

Do Komisji Rewizyjne’ wybrano: Ka­
zimierza hi ROSTWOROWSKIEGO, Ed
munda Bil iń s k ie g o  i józesia b r y n u y
Sa, zaś na ich zastępców: Ldona Goette- 
ra i Majjmceg© blioch?.

W ypłatę dywidendy, tj. kuponu Nr. 7
zł. 16,- od 1 akcji zlotowej, rozpocz­

nie PoLAj ba/nk Pi Namysłowy we Lwowie 
i  jego fiilje z dnttam 1 lutego 1928 r., przy 
'dżem -doradza się w razie ‘posiadania od­
cinków zlotowych, odsprzedawanie ich po 
kursie dzńenwm, lub też dokupywanie 
id , dlj, uzupełnienia do 16 sztuk, aby w 
ten sj>os6b umożliwić wydawani* akcji 
zlotowych, a ustrzedz się od wypuszcza­
nia odcinków złotawych.

Rówi.oozk śnie z wypłatą, dywidendy 
wvmtaniiać s!ę będzie, jak dotąd, lecz ty l­
ko po dzień 1. 1-iipca 1938 r- wszystkie 
jeszcze dotyohczas nietw-rniioniane akcje 
miajnkowe, a miamirwic''- za 16 sztuk aikcji 
1000-mrrkowych —  1 akcja 100-zlotowa

Ib  tym tormimio ZUrząd Taw. Akc. 
Ghodou-ów zastrzega sobie możność złoże­
nia wszystkich, do tp*,o o?*m. nionO.-mi-p 
nionych akcji zlotowych, do depozytu są­
dowego, oo wnrawidz.e Ui.rwiu-rac bęu-j’ 
późniejszą wymian „ akcji, ja*t jednał 
wt-kazane, ze względu na 1< pszą ewiden­
cję i  łatwiejszą 'kontrolr.

SŁUCHAWKI TELEFJN KEii
wyróżniają e!ę precyzyjnem wykonauiem,

34 lekkie, c  lite i w yBcdna w  użyciu

Jeneralne Przedstawicielstwu:

rcishie m\m sieideks s.a
W mzaua. Fo^ai ifl, tel. jO-31, 294-53,29-16.

K a c  i/c r a a i o w t f .

I  AutAJ k U w A nADJOWYCH-
Wtorek 24. stycznia 1926,

Warszawa (1111) 17.20 Odczyt „Praco­
wnice słońca", z życia pszczół. 17.45 Kon­
cert kameralny pośw utworom Beetbove- 
na (Kwartet Oziraińskiego), 19.30 Trans­
misja z Katowic, 22.30 Transmisja muzy­
ki tanecznej.

K n o  wic* (422), Poznań (344), Wilnu 
(435), Krrków (566) SOJO „Niziny", ope­
ra d‘Albertj Transmisja z Teatru Polikie 
go w Katowicach Dyr. Milan Zuna.

Wrocław (322) 20.20 Wieczór Fryde­
ryka Wielkiego, 22,30 Transmisja muzyki 
tanecznej.

Królewiec (32aj 20.05 Występ gościn­
ny L. Brandta (Wieczór amerykański).

Praga (349) 20.00 Koncert solistów,
21.30 „Sadko" Rimski-Korsakowa wyko­
na orkiestra.

iLipsk (366) 20.15 Wieczór pośw. mię­
dzynarodowej pieśni ludowej, 22.30 Lek­
cja tańca.

Loudyn (361) 22.40 Koncert muzyki
Mendelssohna, 33.30 Dancing w hotelu 
„Savoy‘ .

Hamburg (394) 20.00 „Król Alp i wróg 
ludzkości", tekst F. Raimundh. Muzyka 
II. Erdlena. 23.30. Muzyka taneczna

Laugenbcrg (465; 20.15 Wieczór kaba­
retowy. (Duety, recytacje, śpiew).

Berlin (48ć) 2C 00 Trausra. z Hambur­
ga.

Wiedeń (517) 21.05 Koncert w wyko­
naniu orkiestry instr. dętych.

Monachium (535) 19.00 „Carmen", o- 
pera Bizeta (Transm. z teatru).

Motała (1320) 20.05 „Flet zaczarowany 
Mozarta.

fcioaa, 'i£ aryczina iuls-
Warszawa ( l i i i )  17.20 Odczyt p.. i 

,)Za®adaiiienia stareśm i satua. ntjgo od- 
mlodzamia". 17.45 Pjugram dl® dz.eci 
(Transm. z rt imkowla.)- 18-15 Koucort. 
(Soppstn, alt, font.). Tranem, z Krakowa.
20.30 Transmisja z Wiłam- G.Wa-tma ' St- 
Moaifuseiki).

Kraków (566) flatoa tce (432) 2C.30 
Tranemiaja z Wikta.

Wilno (485) 20.30' „Widma" S-t. Moniu- 
milri w wyfccunaTiiu sutistów, chóru, ztwię- 
tezonu orkiiestry. 22-30 Muzyka tanecz­
na.

Poznań (344) 20.30 Komnert kameralny 
zespołu ikainieralnego feO v  Philips". 
22-3U Muzyka taneozna.

Wrocław (322; 30.16 Bancent symfo- 
retaany (Debuagy, Glwziunrw, CzajkofWBtoi).
32.30 Gramofon. .

Królewiec (329) 20-10 Transm. operetki 
z BarKtia, 22.-30 Mczyika taneczno.

Lipsk (360) 20-15 Koncert (W  progra­
mie . pieśni Mahlena, R. Straussa, solo 
skrzypcowe). 22.15 Mnzyika tan~ezna.

Htuohurg (394) 20.00 Satyra muzycz­
na 'i lituraolu (Recytacje, »piew). 21.30 
Koncert orkiestoulny. 23.30 Muzyka ta- 
iraczaa

LangeahHrg (483) 20.15 Muzykt lekka.
22.30 Dancting.

B lin (484) 2C10 ,Dio Tanzgrafin" 
cperettk:, R. Stolea. 22.30 Muzyka tanecz­
na.

W iodei (517) 20.30 Muzyfaa kameral­
na (Wachsmpnn, Dwonzak, Fuchs). Kwar­
tet smyczuow y  i tonłerpdanus, ,.

Monachium (63ó) 2’t.uO Wieczór Rc- 
l ĵpta K&ppla (baryton)

Motała (1320) 19.50 Konourt symfo-
'Ripnłi- Striî Tifrn-fJinfn̂.

GIKŁDY
ł * l U ~ 0 \  ZB O ŻO W Ą

Lwów, 23. stycznia.
Na Giełdzie liczne obroty w życie, jęcz 

mieniu i owsie.
Żyto i owies nieco spadły w cenie.
W  hreczcc silna Zwyżka przy dużem 

zainteresowaniu.
Otręby żytnie lekko podrożały i zrów­

nały się w uenie z otrębami pszennemu
Tendencja niejednolita,, usposobienie 

ożywione.
KURSA ZBOŻOWE.

Lwów £4. silyoznia.
Pszenica kraj dworska ex 1927 750-- 

760 gr. 48.00-~49.00, Pszenica Kraj. sbio 
rewa cx 1927 730— 74u gr. 46.00-47.00, 
Żyto małopolskie es. 1927 690 gr. 38.00 -  
39.00, Jęczmień małopolski browarnia 
ny 670 gr 40.00— 41.00, Jęczmiefl matop 
przemiałowy 640 gr. 33.50— 34.50, Jęcz­
mień małop pastewny POO— 610 gr
32.00— 33.00, Owies małopolski er 1927 
450 gr. 32.25— 33.25, Kukurudza rumuń 
ska 34.50— 35.50, Ziemniaki przemysło 
we 5.00- -6.UO, . Fasola biała 4u.00—-60.00,
Fasolt kolorowa 40.u0-t6.0C, Fasola 

kra.a 50.00— 55.00, Groch 1/2 Victoria 
55,Ou— 60 00, Groch polny 40.00— 50.00, 
Bobik 33.00— 34.00 Mleszanaa pastewna 
w ziarnie 00.00- 00.00, Wyka 30.u0—-31.00 
Siano słodkie krajowe prasowa.i 7 oO—
8.50, Słoma prasowana 4.25— 4.75, Hre- 
czka 40.75- 41.75, Len 68.0lb-71.00, Łu­
bin niebi :oki 21.75--22.75, Rzepak ozi 
my ex 1927 68.00— 71.00, Mąka pszenna 
10 proc. brutlę *a netto łącznie z wor­
kami loco Lwów 82.00 -83.00, Mąka 
pszenna 59 Droc. łautto za netto łącz­
nie z workami loco Lwów 76.60— 75.50. 
Mtka żytnia 65 proc. brutto za netto łą- 
i7ju« z workami loco Lwów 69.00—60.00, 
Grysik Uukuru tziany "O.OO- 50.00, Mąka 
kukurudztana 31 00— 35.00, Otręby żyt­
nie netto bez worka 84.26— 24.76, Otręby 
pszenne netto bez worki 24.75— 25,25, 
Kasza hreczanr 50 proc. calówek 80 proc. 
połówek 71.00— 73.00, Kasza jaelana 
71.25— 76.25, Kasza jęczmienna 56.50—
57.50, Pęcak 54.00— 56.00, Proso krajo 
wo 42.00— 44.00, Makncby lniane 49.00—  
50 50, Koniczyna czerwona krajową natu- 
ral ia 230.00— 360.00, Mak nichieskl
100.00— 120.00, Mak siwy 85-00—  lOo.Oo 
Werk1 jutowe wyr htradom. ^arta  
1.70— 1.80, Częitocnowiimka 76 kg. za

sztuk,? 1.65— 1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50— 1.60.

GIEŁDA W ARS7 AWSKA.
Warszawa, 23. stycznia. (Teł. G. P.) 

Bank Dyskontowj 136, Bank Handlowy 
123, Bank Polski J63, Bant Zachodni 33, 
BanL Zw. Sp. Zar. 91, Śpiess 155, Dąbro­
wa 65, Siła światło 93, Chodurów 175, 
Gródek 13, Wysoka 143, Węgiel 96, No­
bel 39, Modrzejów 41. Ostrowiec 82.85, 
Tudzki 49 Starachowice 59,76, Utsus 12, 
Pustelnik 34.

Warszawa, 23. styczniu. (Tel. G. P./ 
ioiaiidja 358.70, 1 lOndyn 43.34, N. Jork 
i.88 Paryż o4.94, Praga 26.35, Szwajca- 
•ja 171.27. Wiedeń 125.34, 5 nroc po­

życzka konwers. 66.75, pot. kolej. Uun- 
svers. 61, pożyczka kolejowa 102, dola- 
>-ówka 02.25, 8 proc. listy zast. Banku
Gosp, Kraj 93, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 93, 8 proc. oblig. komun Banku 
Gosp. Kraj. 93, 8 proc. Pol Banku Ko­
munalnego złote w złocie 92.

GIEŁDA y o  a rrow SK A .
Kraków, 23 stycznia (TeL G. P.) Bank 

Przem. 105, Bank Hipot. 92, Tohan 13.75, 
Żegluga 12.13, Zieleiewski 166, Trzebinia 
6.51>, Parowozy 34, Siersza gór. 14.25, Gó" 
ka 90, Azot 7, Siersza el. 54.50, CLodorów 
168. ,

GIEŁDA ZtfRYCHSKA,
Zurych 23. stycznia. (Tel. G. P.) Paryż 

20.40 i trzy czwarte, Londyn 25.31, N. 
5 l »  i ćwi. rć, Belgja 72.37 i pól, Włócby 
27.47 i pól, Hiszpanja 8 JN i pół, Ho'at,- 
dja 209.50, Berlin 123.70, Wiedeń 73.20, 
Sztokholm 139.a0, Oslo 138.15, Kopenha­
ga 90.77 i pół, Białogród 9.13 i trzy 
czwarte, Ateny 0.88, KonsUrtynopol 2.69 
Bukareszt 3.21, Buenos Aires 222.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 23. stycznia. (Tel. G. P.) Am­

sterdam 98568, Belgrad 12.46 i ćwierć, 
Berlin 168.68, Bmksela 98.67, Budapeszt 
'23.87, Buhareszt 4.35.5, Kopennaga 
189 u5. Londyn 34.51 7/8, Madryt .120.85, 
Medjolan 37.47, N. Jork 708.15 Oslo 
188.50, Paryż 27.82, Praga 20.68, So fj. 
5.09.8 Sztokholm 190.13, Warszawą 79.66 
Zurych 136Ś 8 Amerykańskie 705.50, Nie 
mieckir 168.45, Francuskie 27.96, Wto- 
'kl< 37.37, Jugosłowiańskie 12-42.5, Wę- 
gierskfe 133.74, Szwajcarskie 136.05, Ren­
ta majowa 0 73, Renta lutowa 0.775, Pen

ta koronowa 0.541, Dunaj S. Adria 8ć.90k 
Tureckie 46.50 Banverein 30, Booenkro- 
dit 125.80 Kreditanstalt 64.10, AnglobanJ. 
676, Kompas 0.98, Landerbank 26.50, Me- 
kury 27.75, Austr kol państw. 27, Kolej 
południowa 1375, Alpiny 43.05, Berg u. 
Hutten 755, Krupp 14.60, Prager Eisen 
347.50, Rima 140.80, Skoda 261, Siersza 
11.35, Silesia 0.19, Zieleniewski 17, Apollo 
198, Fanto 6.90, Karpaty 29, Galicja 85, 
Nafta 37.50, Scbodnica 10.

GIEŁDA PARYSKrt.
Pśryź, 23. stycznia. (Tel. G. 11.) Lon­

dyn 124.02, N. Jork 25,44, Belgja 354.50, 
Włochy 134.50, Szwajcarja 490, Danja 
681 25, Holandja 1925.50, Norwegja 
677.75, Szwecja 683, Praga 75.40, Rurnu- 
nja 15.60, Niemcy 606, Wiedeń 359.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn- 23. stycznia. (Tel. G. P.) N. 

Jork 128.08 15/16 Francja 124.02, Belgja 
34.98, Włochy 92.11, Niemcy 20.46, Szwaj 
carja 25.29 i trzy czwarte, Hiszpanja 
28.58, Danja 18.20 Szwecja 18.16, Norwe­
gja 18.30 i pół, Helsingfors 193 5/8, Pra­
ga 164.46, Wiedeń 34.61. Warszawa 43.50.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 2*. stycznia.

Tendencja niezmienno na OtnM 
liczny.

W A l,,'r v  Dolary amuyk. 8-87 75 
do 8 88 25 dolary banad. B.88‘óO
do 8.84 korony czeskie 0.26 25 
do 0.2( 50 szyRngt austr 1.25 —  
óo 1 2 6 —  leje 0.05-33 do 0*05'66 
franki francuskie 0.35'—  do 0.30 60  
franki szwajcarskie 1 71 50 do l . " 2  —  
funty szterlingl 43 40 —  do 43 70 —  
Czerwi ńce sowieckie za jeden 32 —  
do 32 83.

ZŁOTO. 20 koron 36 40*—  do 
36 '/0 ’ -  20 franków 34.'; 0 -—  do
34  50 -  20 marek a. 42 4 do
42 75 — 10 rubli r «Ł  46.80 —  do
47 20 —

SRFBRO. Korona austr. Ł 7 1  —  
do 0 7 1 5 9  5 bor. austr. 3 60 —  do 

70 -  łłoien *ustr J 80 —  dt> 
1.85"-—- rabie ros. 3  10 —  d< 3 16 —  
knniejkl zs rubel 1.5&*—  do i 60 -

OGI.OSZENIA,

[ PO S A L I  PO SZU K IW AN A . 
3 gros-., is  wyi sx> I

OGRODNIK z dlu-yjtolnią pralbtyiką, żo­
naty- poszukuta poeiady na osd/narię oa 
mairca. Adres: Jan Muiciha, Sawczyn p. 
Mosztkow k. Soiłraila. 997-3

RZĄDCA eikonomdiczziy z ukończoną ,/.k< 
łą rolniczą, dłuższą praktyką, czto 
wiek gouiiiy zauiaiiia lat 40, żonaty, 
bezdzietny, z liardzo dooremi jiolece- 
wiami od, poważnych C3obisn»oi, obec­
nie na nie w opowiedziane; posadzie, 
zmieni tacową od. 1- marca lub później 
na umiarkowanych warunkach. Łaska­
we sgłoszec-a do Administracji pod 
„Rolnik zeiwoaoww". 769.7

GOSPODYNI - KUCHARKA im Wiigenta,, 
młoda, poszukuje posady ao zarządu 
domu pad „Zc,'ja‘ l Otsl

[ WOLNfi POSAD 1.
10 grtmy xb wyraz. I

NAUCZYCIEL TAWCÓW dojeżdżaj; cy 3 
,azy łytgodniowo poszuikitwany. Natych 
miastuwo zgłoszenia Hoszowska, Żół- 
ktaw. 9 93"-2

500— VI00 zł. ŻAROBI urzędnik w  łatwy 
sposób, sprzedając po godzinach pracy 
artykuł codziennej ontrzeb^. Informa­
cje: Warszawa, uli. Koźla 9, koło Fran- 
rriarilrąńftlnąti „.Sjwmm". 999

POTRZEBNY młody pomocnik ogrodr'- 
cey icawailer. Zgłoszenia Borysław, 
sVrv+1ra 333. 907-3

WYSCiK. ZAROBEK dla nasrot-otnydi 
wuaelkiiego stanu! 50 złaly-ih i  więcej 
tygodniorwio moźo zarabić każdy/a) przesz 
sprzedaż bardzo pakupnej i praktyczna 
mrwośd. Zpłoscaema,: Onirala ,Rov«)p 
ThisL. ad OzontkćA,. Załączyć na wże­
ry i oiSpowiędź S Klote. 1023
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C n in j r n s  r tS IU ^ U  K IM  sil§ pierwszorzędną j^piSpólnilta 
r i s | £ p | j  U 0 l ! l  j n  & yU  - rr t wifłaauin 'n r z y m ę  do 
pierwszorzędnego damsb ego salonu fryzjw Ski-gc w śródmieś­
ciu. — Zgłosżen.a biu o ogłoś <=ń Briicka, Kości szid 2 pod 

,. In tratry interes*

STAlt 2/ PALHY-KWAWIIlHIE 

SWCDZEtllF

AWE
?iliBWltfOiUUilihG iowarzyutwio Unez 

padczeń, oparte u „.tuinduszacih zaonuiicz 
'i/uh —  posauikuja POW AŻNYCH za­
stępców am Województwa: Lwowskie, 
Staluisła-wowsłsb1 i  Tl B^polipte- Wk- 
runfcl od umowy. Oferty pod „222“  do 
Biura, ogłoszeń Brucka, Liwów, ul. Eo- 

yiściuszikd 2. 1010

POSZUKUJE efię zassbępców cąa . prowizją 
‘w  więfo zych miastach i  ośrodkach prze 

'• myślowych, cetam sprzedaży oczysz- 
czafaftórw wody dla celów przemysło­
wych i  gospodarczych. Odipowiiddż- 'pod 
,,DE. ES. 1928" do biura dzteniników' 
,;Nowa Reklama" Lwów, Batorego.

1021

M A T R YM O N IA LN E .
12 groszy za wrraz. ]

PANNA młoda, mteiigemna, majętna, 
pozna sympatycznego, bez żadnych na­
łogów kawalera Poloka, urzędnika ko­
lejowego, najchętniej luchowca -z pro­
wincji z  wykształceniem średniem, cel 
matrymonialny. Fotografia wymagana, 
/jgłosaeriia ni^noaiimowe do Adm- ,,Ga 
zety Pctriann,bj“  pod „Gwilazda iszczęś- 
cia". 998

I & ORESPONDeN C J A. 
12 groszy za wyraz- i

KUCHU! Dziękuję, a może dziewczynka 
zaglądnie do nas, bo izawsze z nfeótknie 
ułam czaka Mucha. 1013

I KUPNO 1 SPRZEDAJ. 
12 groszy za wyra~t-

Pl R Z
|W ŁAPTSt«w,yy£Bp R  Lwów BA7DREG02I

M ŁYNY wodne w Buszczn i Rohaczynie 
powiat Brzeżiany, do sprzedania. B liż­
szych 'informacji udziela na osobiste 
zgłoszenie się i  pieełmme oterty przyj­
muje Zarząd G.ówuy dóbr Brzeżan —  
Raj. 979-2

SPRZEDAM pól dwupiętrowej kamienic', 
w okolicy placu Bernardyńskiego z wol- 
nem mieszkanitem dwa pokoje duże z 
kuchnią, nadające się na biuro, bez po-
średlnłcrtwa. Do Porannej dla ,,Właści- 
oi.aiTia.“ . 1.012

SAMOCHÓD kupię czteroosobowy, mało 
■'jeżdżone, nie z  dorożka, agi iszonia do 
AdimtadsWacji ipJd (bSaEdne kupnim".

1009-2

APTEKI kupno w mieście pnmymcjonal- 
neim poszukuję. Znoszenia Biuro Dzien­
ników Heimiańsfea 22 ,,Mr. B. G.“

1017

Pl&m ttU uzywaine kup-ę asą~yin,e, w do­
brym stamie, zapłacę gotówką. A im k ii 
slracja „Gazety Porannej" pod „P ian i­
no za gotówko". 993-6

KASETKI werthcMBOwBłup, Jałt, zatrza­
ski do drzwi, kłódki i meryknńskie po 

-lijfa Rentschiter, Leyjonów 37. 682-1.0

EA 1-200 dolarów sprzedam, na.ychmia- 
stoiwo w  handlowej wsi, 1 km. ud sta­
cji: dom 5X 12  m. kryty blachą, w  niań j 
skłęp z towarem, astniujący 7 lat, (o- 
brót od 5 do 7 tysięcy młesfeczni.el, 
końcesja, 12 morgów pszenicznej ziemi 
(kuratela), ogród owocowy, -pasieka, z 
powodu otrzymania spadku zagranicą- 
Wieś, poczta i  stacja kolejowa Iwani>- 
c'ze, kolo Sokala, Iwanów. 1005-2

E a C ,y.NE DONinSiBiMi-J 
10 jtosł f  za wyraz. I

[ A*. iA f i
10 groszy z® wyraz. 1

DO WYNAJĘCIA dwa lub -trzy pokoje 
przedpokój, iśr„dmnciśćie. Najchętnfej 
dla lekarza kawalera tub Ha biuro. Zgło 
sWRfflFdo Adm. „Gazety Porannej" pod 
..Miarzec". 99‘t-i

POKOJU umeblowanego w śróamteśoiu z 
usług* pr-iszukujt .zaraz dla kierownika 
Fabryki Hóf Langer, Asnyka 9, Teł. 635

995

FU U ki uuży, trontowy, z elektryką v. 
śródmieściu do wynaąęria dla pań zaję 
tych za domem. Zgłoszenia Staszica 7 
Ił. n., drzwi nr n 005-'

ELEGANCKO umebiotwany pui^oj, najwiłtr 
k'3zy komfort., inteteręppwiainy, oddani 
frcńatoinska 6, ttrąątea piętro, (-wandal 
irjtrt-r̂ nj wleni^Rłips. 1Ó11

5-^o k o j o w ł ; lUKsmrowo umząjdzone mii 
aaka-niq z -pełnym komfortem, bfekc 
ccnilnum, natychmiast do oddania, e 
wemtaminiie w drodze aairiamy nt 
mrutejsze. Wiariomość z  griatczności te
V'/ __**> irnr

Humor.

—  N«a co tak długo czokasz Jasin, żeby 
mi powiedzieć, która godzina?

—  Czekam, aż zia-dzwoni, Mamusiu.

HANDjiL toianja-imy z resteturacją Kil 
ipewtaMrację dk.j>nze pnospeirująca wc 
Wifehiudiniej M« łopolsoe, wydzis rżawia. 
Zgłoszenia: „Gazeta Poiratnina" pod
,,Dzierżawa" 1003-3

SjuAK iSZE, osłabieni, medoikrb„vni, cho­
rzy piersiowo, nerwowi jędzcie najszla­
chetniejszy ze wszystkich 'miodów i wy 
sokiej wartości leczn-iczej kwiatowy, 
górski miód pszczelnyI! Własna pasie­
ka, za czystość i  prawdziwość miodu 
gwarancja' Blaszamka 5 kg- wraź z o- 
plaitą pioczt. S0, zł. Szustowski Michał, 
em. ki-er. szkoły Hnebenów k. Skalego-

o-fo-r

TOREBKI damskie akórzane, jedwabne, 
portfele, teczki wykonuje-naprawia 
specjalista Bcrasch, pl. Bernardyński 2 .

Z AjSUtiiUL) uez poręai sprzeuu. i wypo- 
żi"czy meble wszelkiego .odzaju na dlu 
gotarminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Gutowskiego 7 (naprzeciw ka­
tedry). Rok założenia 1894 894-15

OPCin 1 —  LISTKI —  KALOSZE Najpmw.a 
aatrudniająjc zagraniozne giły fachowe.

ZAKŁAD WULKANIZACJA
GUM* Zielona 69. „Pałac Sportowy",
te ' s-71. ■.

PŁuTLO AJOmuwL, BIELONE, SÓtiU
WE- RĘCZNIKI, ciorosy sprzodiato po 
oenach fabrycznych huitowir.ie i dętej 
licznie. Wtościańskr (iVai'r:n 'Wdóik.nn' 
Lwów, Zamarstynowska 30. Próbki wy-
-.--ł/-jpn P  W p f . , , ' I.

Jrt. 1 JJW. Ł>ńlUdjUWi>M t
„Kodeks Stemplowy41 Cs. I. opła 
stemiplówe i  t. d. Ja. IL P w b ®  
sipadkowy i t- d. Cena. po zł. 10 (v. 
opr. zł. 12) za każdą część (także 
osobno). „Taryfa opłat stemplowych" 
Ceno. zł. 1.60.

W Ł. JENNER I PROF. DOLIŃSKI: „Ko­
deks Spółdzielczy" Ceina zł. 8.—  (w 
opr. d, 10-— )•

DR. BHZPSKIr „Msgolamir Ltolajewy” .
Cena wł. 4.50 (w opr zł. 5-80).

Niakład Spółki Wydawniczą „KODEKS"
Lwów, ul. Chorążczwna. 6. 

p tt n 1 5oęp,5

i/ta o uo końca miesiąca! 
GRAMOFONY

wailizkowe, tubowe, szafkowa od 5 zł- 
tygodniorwlo łub irwesięcenib sprzedaj 

11 r.naina firma

„ S  1> R E N  A /
LWÓW, KAZIMIERZOWSKA 13.

Płyty krajowe i ziagraniczne od 10 eztuk 
na dogodne apiiaty. STRASZAKI sześcio- 
strzaiłoiwe i naboje zawsze na składzie.

1019

FOLZUKUJE dzierżawy lorwaSW od 
40— 150 morgów p4  za.ra-z lub od wio 
Eny. Łaskawe .zigłoszel ca dla „J. P." 
z listami u W P a b f Hałambca —  Zimna 

nrlo '-n-l-n T ył̂ nr̂ i''. C ’ ̂  ■

M l  n l s K t f  ilftrai:
7 komp etny n s . rji ma ek koronacyj­
nych zO.i komp etnych Łerjj marek
.uoileuszowy h 60 lecia ró a. — (0  kom 
pletnych serj marek uiepodleg o^ifi — 
i0 kompletnych serji m ife l* towarzys wa 
geograficznego. Razem 400 sz.uk po 4 

z ote franco za serję.

. C i E u d i u
D jrekcjd  po zt i taiegr.

C e  n a u  i, H e m  nhż.

W  Zakładńe kąp;e1o\vym o 
fr kwencj około 2 00 > kuracj - 
sizy do ydzierz .wienia na se 
zon l d l 8  p ękny lokal na cu­
kiernię z j< d oda nią i Kiosk 
jako skl p towarew  m fcszany h 
z koncesją tyto iową i iuuzie 
k osk drugi dla fryzjera i  trzeCi 
dla masaża.

Zg oszenia do Administracji 
Gazety t orannej pod „Interes 
w parku“.

He:wcv\ neurastenicy
cierpiący na drażhwość, słabość woli, 

energii, melancholję, przesyt życia, bez­
senność, ból głowy, wrażliwość nerwów, 
śledziennicę, nerwowe zaburzę, ia serca i 
żołądka, otrzymają bazipła/lnfe broszurę 
Dra Weisego Słabość nerwów. Dr. Gcfc- 
haid i Plrą. CdsńsL. 1038*-!

A l i  silluczne
NAJN ŹSZE CENY

NAJDŁflŻS.Y KREDYT

TERRA
MIII, Ul. iUtftfttl M.

Telefon 33-70. 

Ż ą d a ć  o f e r t

NOW OOTW uR/ON 1

M  n a iin -R M in ,
„COMMERCE"
Lwów, I.u.owskiego ■(.

(inoianin,
p-zeprowadza wszelkie transakc:e han­
d low e; kupnie i «p .że  'a je drzewostany, 

mają ki ziem kie i ziem  cpiody. 
Obecn e zapotrzebujemy drzewostanów wsz«l- 
k iego ro '/aiu i kilka w ększych ma ątków 

zi m« GCh na dob ycn warun ach

m  L I lE U lS k i
pierwszej tfustośc!

sprzedaje

MAJĄTEK DWORZEC
W Oj NOWOGRÓDEK.

C ena  za kg. 4*20 zł.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l-szpaitowy m ilimetrowy 

(s/.er. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stom 12 gr., za wiersz 1-szpalt, milime 
tiow y  (szer. 60 mm.) nadesłano 36 gr., 
■/a wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 
00 min.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz I szpalt, 
m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer, 60 mm.) na p ie r  -szej strouie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za stowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za s'o 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
całt stroni teksiowa 480 z ł , cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 670 zł Ogłoszę 
n;n zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
czarny 25 proc. OdoowfetzialnoSci za ter 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonifikujemy. — IJs.aga. 
Kolumuy ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łaiuów (szpalt), tekstowe ua 4 l«nsf 
(szpalty).

PRENUMERATA mlestęczuai 
Z dostawą na miejsce lob prze­

syłką pocztową . , . . «L 5.89
Bea do- a r   ..........................   J.8A
Za granicą . . . . . .  z) 7 09

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOGK1EGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN liU Z iZA N O W S K L


